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-około południa, i zapewne nie jeszcze 6 nich 


'.zaprzęgać do własnego pojazdu, ładować furgon |zapewnienie. Jeszcze ten improwizowany obiad nie 


Rok 1874. 


Prenumeratę przyjmują: 


W KHirakowie: Administracya „CZASU,* kuieg. JP: 8. A. Krzyżanowskiego i J. Wildta, handle Dwor- 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tu yet ? pocztowe. ©głoszenia fasori) Pagh- 
mują się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym 5 y nasto- 

o 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., Z przesyłką pocztową 12 o. 
Prenumerata wynosi: 
| na rok na kwartał |na 2 miesiące| na 1 miesiąc 
złr. 4 złr, 2 


Mkiejacowa w Krakowie >... eoo poiense | złr. 20 | złr. 5 T-P poy raz po 5 cnt. Nadesłane (na 3 stronnicy dzienn 
Pocztą w państwie Austryackiem ......--- Bow. 2 3228 » PA cnt. za każdy raz. DBołączemia do „Czasu (prospekta, ap ge” i t. p.) przyjmuje si 
„ do Niemiec i Włoch . ..« «ss +032 > | airon 35 18 » A: Za ong: . 0od.100 egzempl. dla zamiejscowych; R cnt, 100 egz. miejscowych prenumeratq 
y= 4 Palił drw Ann Zokzznzw nt e [ont 6p A M o» z dn ron ypadającą należytość u irga się nap z" OSP PZ Aj ace re 
» » , caryl 1 lurcyl . « « « » + » | » s | U KE w ogłoszenia przyjmują: w edniu p. A- p l e iw ra dze erđinandsstras £ $ 
Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy Nr. 38. Na IFrancyę i Anglię w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonióre RE 33. ma: K; 
n erlinie. psku, as, m 


paw na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi Czasu” w Kra- szenia zaś: W Wiedniu Wallfischgasse Nr. 10, W Hamburgu, ramkfurcie n. M., Bi š , 
owie. — Diéty reklamacyjne kódpbiófedówo zispodlogują opłacić Ral: — Listów niefrankowamych nie języ je jżacrośm pp. Haasenstein i Vogler; w Wiedniu F. Lób Wollzeile N. 2 iR. Mosse, Seilerstiitte 
przyjmuje się. — HBękopiama nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. . 2; w Berlinie Hamburgu, Monachium à Norymberdse p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L, Daube & Com. 
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Okólnik rzeczony brzmi: potyiadopeh Eoy apinn "I targa będąc * 
członkami w. autonomicznych lub gminnych, lu 
Prezydyum c. k. sądu wyższego w Krakowie. | œ przyszłości do takowych wybrać się mających i 
L. 2464/prez. nad należytem wykonaniem służby przez takowych, 
Według udzielonej mi przez ©. k. Starostwo po- |i czynię go za wszelkie uchybiynia w tym wzglę- 
wiatu tamtejszego wiadomości został N. N. wybra- | dzie osobiście odpowiedzialnym, jeżeli niepospieszy 
vy członkiem Rady . . .- W+***:+ i wybór|we własnym zakresie działania takowe niezwło- 
tan przyjął. _ |oznie usunąć, lub też przełożonemu prezydyum s4- 
Pomimo, że przeciwko przyjęciu wyboru tego, j3: du kolegialnego o takowem donieść. 
ko niesprzeciwisjącego się istniejącym ustawom, nić W końcu polecam jeszcze Panu Przewodniczą- 
nie mam do zarzucenia, i owazem cenić umię za-|cemu, aby nie omieszkał w przyszłości w razie 
ufanie, jakie N. N. u obywateli powiatu swego za: | przyjęcia przez niego lub którego z podwładnych 
gkarbić sobie potrafił, jednskże z obowiązku sta; Mu vrzędoików jakiej godności autonomicznej lub 
nowiska mego, jako przewodviczącego sądownictwu | gminnej, uczynić w myśl $ 48 jostr. sąd. prze- 
okręgu rządowego zachodnio - galicyjstiego, przede- łożonemu Prezydycm sądu: kolegialnego doniesie- 
wszystkiem zmuszony jestem zwrócić szczególną | nie, i przestrze gać, aby w każdym razie, jeżeli 
baczność na to, aby przez sprawowanie obowiąz- | sprawowanie urzędów tych wymagało wydalenia się 
ków autonomicznych, gminnych lub też innych po+ | dotyczącego urzędnika z miejsca służbowego, ten- 
zasądowych, przez urzędników w skład sądowni: |że zawsze zażądał urlopu, przy udzielaniu którego 
ctwa tego wchodzących, należyty wymiar sprawie- | Z największą R e postępować i każdy ur- 
dliwości na szkodę nie był narażony, ani też, go: |lop w księdze neyj uwidocznić należy, jakoteż 
gność i powaga urzędu sędziowskiego a tem s8- baczyć, aby Pan Przewodniczący nieudzielił w cią- 
mem i sądów w ogóle, ujmy nie doznały. _ |gu jednego roku dłuższego urlopu nad taki, do ja- 
Otóż powszechnie wiadomą jest rzeczą, jak wiel: | kiego go ustawa upoważnia. 
kie zadanie, ezczególnie po zaprowadzenia nowych| w Krakowie dnia 4go lipca 1874. 
ustaw o postępowaniu karnem, drobiazgowem i l» Budwiński m. p. 
nych, mających się stać, przy należytem ich wyko- 
nywaniu, wielkiem dobrodziejstwem dla ludności, 
opieki sądu poszukującej, cięży obecnie na sądach 
i jak wiele gorliwości i poświęcenia ze strony urzę 
dników sądowych na jakiemkolwiek bądź stanowi- 
sku zostających, potrzeba, ażeby zadaniu temu za- 
dość uczynić, iż trudno nawet przypuścić, aby zdo- 
łali znaleść tyle czasu do rozwinięcia skutecznej 
działalności, w którym z urzędów autonomicznych 
lub gminnych; z drugiej zaś strony wiadomo także 
powszechnie z rozlicznych wypadków niedalekiej |gr 
przeszłości, jak często urzędnicy sądowi będący 
członkami władz autenomicznych lub gminnych, 
wciagani bywają w walki stron sictw i narażają się 
aa zaczepki tak ustna jakotaż i w dziennikach ze 
strony swych przeciwrików politycznych, co się 
wcale nie przyczynia do podniesienia powagi sądo- 
wnictwa i ich osobistej godności jako urzędników 
sądowych, którzy ze stanowiska swego po za wszy 
stkiemi stronnictwami postępowaniem swojem w t- 
rzędzie, w życiu prywatnem zaś zupełnie nieska - 
lani i nienaruszalni zostawać powinni. | 
Chociaż pewny jestem, iż Pan Przewodniczący 
podzielasz moje przekonanie, iż urzędnik sądo% y 
przez Ścisłe i sumienne wykonywanie obowiązków 
urzędu swego najlepiej się przyczynia do dobra 
kraju i w ten sposób obowiązkom ob, tela za* 
dość uczynić i przekonanie to na p ych nujetwa 


Wyznajemy, że z okólnikiem tym jak i po- 
przednim, o którym również wypowiedzieliśmy 
nasze zdanie, co do formy ich i kompetencyi 
ich autorów nie możemy się zgodzić, albowiem 
pytanie: czy i jak dalece urzędnik sądowy 
może być wybieralnym, należy do kompeten- 
cyi prawodawstwa państwa nie zaś do naczelni- 
ków sądów. Nie umielibyśmy nawet powiedzieć, 
na jakiej zasadzie prezesowie sądów wyższych 
mogą, jeśli nie wzbraniać, to przynajmniej u- 
trudniać wybory, którym konstytucya otwiera 
drogę i na jakiej podstawie wykluczają swych 
podwładnych od wyborów gminnych i powia- 
towych, p oj obane interesa są trak- 
towane, żadnego bezwzględnie związku niema- 
jące z interesami państwa, a nie rozciągają ta- 
kiego anatema na wybory do Sejmu i Rady 
Pt | Ke „wybrany mógłby się często 
Z w kolizyi między obowiązkami urzę- 
dnika a posła, "$ E: PAR > 

Już okólnik prezega sądu wyższego lwow- 
skiego winien był stać się powodem interpe- 
lacyi Za ostatniej kadencyi Rady państwa, a- 
żeby usłyszeć z ust ministra sprawiedliwości, 
jak, sobie „tenże tłumaczy, ustawy wyborcze. 
Tego jednak mie podjęto; trzeba więc rzecz tę 
zachować do przyszłej kadencyi. Wiemy wpraw- 
dzie, że ustawy wyborcze wykluczają urzędni- 
ków administracyjnych od wyboru do Rad 
gminnych i powiatowych, bo zachodzi tu ko- 
nieczność uniknięcia Kolizyi między admini- 
stracyą rżądową a autonomiczną. Inaczej rzecz 
się ma co do sądownictwa: albowiem Rady 
gminne i powiatowe nie mają żadnych atry- 
bucyj sądowych. 

-Teorya konstytucyjna o rozdziale władz sta- 
ła się powodem, że kumulacya w jednej oso- 
bie urzędu państwa z powołaniem reprezen- 
tanta, może wypaść na szkodę jednych albo 
drugich obowiązków (a krępuje reprezentanta 
wisłość urzędnika; wykluczenie zatem od wy- 
borów do ciał prawodawczych wszystkich u- 
rzędników, osobliwie zaś administracyjnych, by- 
łoby ideałem parlamentarnym. Ideały wszela- 
ko nie wszędzie dadzą się osiągnąć, najmniej 


raków 20 lipca. 


Cały ubiegły tydzień należał się Kullman- 
nowi. Skoro nie wstyd było Rzymowi, że ka- 
pitolskim gęsiom zawdzięczał ocalenie swoje, 
to nie mają się czego wstydzić Niemcy, że 
im ta sprawka z bednarczykiem oddała Ba- 
waryę za.jednym wystrzałem z zardzewiałe- 
„go pistoletu, i że ks. Bismark mógł, naśla- 
dując Ludwika XIV, powiedzieć: „wielkość 
"Niemiec, jedność Niemiec , to'ja!* A tego 
wszystkiego dokonał Kullmann „dziwnem zrzę- 
dzeniem Boga“, jak mawiał cesarz Wilhelm I 
przed zaprowadzeniem ustaw majowych i na- 
wet przed orzeczeniem Rady kościelnej :ewan- 
-gielickiej, iż kaznodzieją jego nadworny Sy- 
dow zaprzeczając Chrystusowi bóstwa, nie trai 


tanie ustalenia. republiki. 
© Zdawałoby się przeto, że po za rządem to- 
czyły się zapasy dwóch stronnictw, na czele 
których stają: tu Thiers, tam Rouher, gdyby 
po za Thiersem i Rouherem nie stali inni je- 
szcze, co się chwilowo kryją, czekając, aż na 
nich czas przyjdzie: tj. radykaliści i orłeani- 
ci swego kapłańskiego charakteru. ||ści, W tej chwili walka toczy się tylko mię- 
Imie Kullmanna brzmieć będzie po wszy- dzy republiką a cesarstwem ; w przyszłej zaś 
stkie wieki, bo on dokonał dzieła nawróce- republice partyę umiarkowaną reprezentowaliby 
ia Bawaryi na łono cesarstwa i ustaw anti+ tylko orleaniści, gdy : bonapartyści stanęliby 

katolickich. Dokonał on, co tak świetnie We-|P? stronie radykalistów. : 

sterwćll rozpoczął; znaleziono dla tamtego|* Bo uchwały teraźniejsze Zgromadzenia na- 
Koźmiana, a dla tego Hanthalera, na dowód, |Fodowego: nie zamkną kwestyi ani formy rzą: 
że duchowieństwo katolickie godzi na życie|dw ani zasad — odroczą je tylko, jak wielu 
kanclerza Niemiec. Nie mała przytem spły: |mniema, do lat siedmiu, a: w rzeczy? samej 
-nęła sława na Kissingen, bo jak w r. 1866 otwarte i' jawne dotychczasowe działanie, d6- 


A 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


starły się tam wojska pruskie -z bawarskie- zwolone poniekąd, o ile nie orzeczona forma 
mi, i rozstrzygnięty został los Niemiec połu; rządu, ustąpi miejsca działaniom skrytym, spi- 
_doiówych, tak zamach zeszłego poniedziałku |skówym. Aby im stawić czoło, trzeba być '8a- 

prze- | m spiskówcem; Mac- Mahon do tej roli 


Londyn 17 lipca. 


na lądzie jak na morzu, Anglia, Francya i Ame- 
ryka straciłyby korzyści, jakie mogą osiągnąć ze 


Dalszy los Kullmanna nie obchodzi nas; jeś 
białetyny o zdrowiu księcia kanclerza. zaspa-|.. * 
kajają nas zupełnie, a. pióro nasze musimy|"", 
zaoszczędzić dla spraw „bieżącego tygodnia. i aż sji k 


oto. dziś właśnie rozpoczyna się w Zgromś-|. < 

"dzeniu narodowem wersalskiem walna bitwa |, z” 

o ustawy konstytucyjne, a na przyszły tydzień| Podaliśmy niegdyś okólnik prezesa sądu 

czeba nas inna sprawa europejska, kongres | wyższego lwowskiego przeciw przyjmowaniu ze 

brukselski. strony urzędników sądowych obowiązków człon- 
Bylibyśmy- jednak “w niemałym kłopocie; |ków Rad miejskich i powiatowych. Okólnik ten 


chcąc pisać już dziś o zapasach Zgromadzenia |ogółowo tylko przemawiał przeciw przyjmo- |zaś w ogóle w Austryi a w szczególe w Galicyi. | urzędników przelać potrefisz, to jednakże raliżowania jego bandłu morskiego. Dobrowolnie 
: k A ; . ; : : P : : ‘| oa powyższe uwagi zniewala mnie do polecenia pr zrzekać się ie” potęgi znaczyłoby niemal 
wersalskiego, skoro te rozpoczną ; się dopiero | waniu takich urzędów autonomicznych, wyka- | Pozbawić Radę państwa, Sejm, Radę powiatową peetponczicżól jn (charakter i dańwióko) wyko- | samobójstwo i są tutaj, że oba mocar- 


zując niedogodności, na jakie z tego powodu 
narażoną być może służba publiczna. Dziś 
znajdujemy w Dzienniku Polskim podobnego 
rodzaju okólnik prezesa sądu wyższego kra- 
kowskiego, lecz ten o wiele idzie dalej, bo od- 
nosi się bezpośrednio i imiennie do urzędni- 
ków sądowych wybranych do Rad gminnych i 
powiatowych a zarazem wzywa prezesów sądów 
podwładnych o zdawanie prezesowi sądu wyż- 
i może służyć za wróżbę porażki bonapartysto- | szego raportów względem każdego urzędnika 
wskiej. Słusznie pisał nasz korespondent pa- |sądowego wybranego na urząd autonomi- 
ryski, że Magne nie dla tego upadł, iż airne 


lub Radę gminną udziału wszystkich urzędników, 
byłoby to pozbawić te korporacye znacznego 
zasobu sił intelektualnych, ze sprawami publi- 
cznemi obeznanych, do pracy umysłowej za- 
prawnych. Ale skoro absolutnie prawodawca 
nie orzekł takiego wykluczenia, najmniej stó- 
sować je można do urzędów sądowych, jako 
zapewniających największy rozmiar niezawisło- 
ści a nie wprowadzających kolizyi między in- 
teresami państwa a interesami lokalnemi, ja- 
kie reprezentowane są w korporacyach gmin- 
nych i powiatowych. 


nanej przysięgi służbowej i obowiązku poświęcenis 
całej swej pracy i czasu dla dobra służby , jak 
niemniej zalecenia jak największej gorliwości w wy- 
pełnianiu swych obowiązków, a to tem więcej, gdyż 
w razie, gdyby do wiadomości mej doszło, iż z po- 
wodu uczestniczenia (jego) w urzędach sutonomi- 
cznych lub gmianych, lub w innem pozasądowem 
zatrudnieniu, należyty tok spraw sądowych, lub też 
w osobie (jego) powaga sądu na czwank narażo- 
neby zostały, nie wahałbym się przeciwko niemu, 
z całą surowością, do jakiej mnie ustawa dyscy- 
plinarna upoważnia, postąpić. Dla tego też wzy 
wam dalej Pana Przewodniczącego, ażeby czuwał 
zawsze z największą Ścisłością nad postępowaniem 


nie dowiemy się przed zamknięciem dziennika. 
Ale mamy już wstęp do tego, co przyjść mo- 
że: mamy dymisyę dwóch ministrów Magne i 
Fourtou. Ministrowie skarbu i spraw wewnę- 
trznych usuwają się wprawdzie nie z powodu 
ustaw konstytucyjnych, ale dymisya ich choć 
jeszcze nie przyjęta, w ścisłym zostaje związku 
z kierunkiem polityki większości gabinetu i izby, 


Pora zjazdu wielkiego świata w Londynie zbliża 
się do końca; jest to pora największego ożywienia 


Š go uchyleniem czapki i tem chrześciańskiem powi- 
Ozęść literacko artysty0zna. taniem ; „Niech będzie pochwalony !* P 


Popas "rpad w plasegu: aromis noszące 

° napis: „Zajazd“ i na szyldzie kareto z czterma 

Po ga d anka na popaS1e. końmi, e wydzierżawiona jak zwykle przez Żyda, 
ser nieprze dstawiała zwykłego niechlujstwa. Koniom 

i zasypano owsa, więc i o obiedzie pomyśleć trzeba 
„Niech chwalą jak chcą dzisiejsze koleje żelazne, | było. Nastawiono w czystym garnuszku wodę ss 
niebyło to podróży milszej, jak wówczas kiedy |herbatę, jaja na miękko, a zresztą w torbie podró- 
szlachcie, gdziekolwiek mu: wypadła droga kazał |żnej był jeszcze kawał kiełbasy; więc od głodu było 


ła solidarność w naszym kraju, to co ianego, 
e cóż to pomoże, że złego dziennika ja nie będę 
prenumerował, kiedy inni będą trzymali, a ja wi- 
nienem wiedzieć, co tam piszą, aby się opinii nie 
narazić niechcący. Zresztą mnie dziennik nie za- 
chwieje w przekonaniach, tradycya i wiara... 

— Już wiem; już wiem, są podwalinami naro- 
dowości, przerwałem nieeo zniecierpliwiony. 

— Oczywiście, i Polska tylko na tych podwalinach 
odbudowaną być może lecz, abyśmy się mogli bro- 
nić przeciw radykalizmowi, potrzeba, abyśmy wio- 
dzieli co oni piszą. 

— Lecz 00 dopiero pan powiedziałeś, że obrona 


— Przesada, przesada! Najwięcej szkodzimy spra 
wie kościoła i społeczności tą niewczesną obroną. 
Tyle mówiono o dziele „Renana, tyle wywołało 
wrzawy w pismach katolickich, kaznodzieje potę- 

iali je z ambony. Zaciekawiony, sprowadziłem 
sobie tę książkę, i pause się, mę = nie 
ost kraci i bezwyznaniowcy, na nich |ma tam tak złego, owszem autor wcale religijby, 
rego jp gmach przzełości, pri ro n renna tre sz togo 

i i m w oba policzki jego | jako człowieka Da. . o 
Omal. 2e pio ua iira da sale 3 Darwińem, tyle hałasu o to pochodzenie czło- 
wieka od małpy. Ja jestem z natury ciekawy, spro- 
wadziłem sobie jego dzieła w tłumaczeniu, czyta- 
łem, czytałem, wiele mi to czasu zabrało, nie 
wszystko, co prowda, rozumiałem, ale nie widzia- 
łem, żeby tam religię atakował. Czy tam powsta 
liśmy z gliny według Mojżesza, czy przerodziliśmy 
się z jakiegoś morskiego ślimaka podług teoryi 
Darwina, to wszystko jedno. Kto ma wiarę, to ją 
zachowa, a tylko ultramontanie i księża wywołali tę 
całą historyg darwinizmu i pozytywizmu, jak się za- 
częli niepotrzebnie spierać i polemizować. Albo ta 
nieomylneść! ja panie jestem katolik praktykujący, i 
wierzę, co kościół do wierzenia podaje, ale mó- 
wiąc między nami, czy to było potrzebne.... 

Widząc, że w kwestyach teologicznych i filozo- 


— Ja, panie, jestem, do szpiku kości Polak, 
szlachcic'i katolik — takie było pierwsze wyznanie 
naszego howego znajomego; marszałka i posła, a 
przyznać trzebe, że trudro © piękniejsze. Tradycyż 
i wiara ojców — dodsł po chwili — to dwie pod 
waliny życia nrrodowego | niech mówią co chcą 


nie jest wyłączrą własnością szlachty, a tradycyą 
trzeba się podzielić także 1 zludem, z którym nas 


pod kuchnię, rzeczy i pościel — i jechał sobie | był gotowy, kiedy trzask z bicza dał się słyszeć, l j 
właśnie wiara spaja, Lecz nie miałem czas: 


z wolna popasając co dwie mile, nocując co mil |a przed karczmę zejeżdża lekki faeton czterma koń- 
ośm. Człowiek biepotrzebował słuchać dzwonka i|mi raczej unoszony niż ciągniony. Z faetonu wy- 
gwizdki , niezawykano go w wagonie, jak nieprzy. siadł mężczyzna średniego wieku i średniego wzro- 
mierzając jakie zwierzątka w skrzyni na klucz, był |stu z ubrania i postawy zdradzający ten typ wiej- 
wolnym i niezależnym, nmisznał co to pośpiech i | skiego obywatela, co to trochę więcej niż szlachcic, 
przymus. Popas często wypadł po drodze u znajo- | nieco mniej niż pan, znać, że się otarł o szerszy 
mego, a nierzadko zaje żało się do krewnego i |świat, aby w swej okolicy być świecznikiem powia- 
natrafiło się na przyjaciela, i w ten sposób każd: |towym. —_ . i 
podróż bzła objażdżką dworów szlacheckich. A cho-| Wszedł on do izby z miną nieco imponującą 
ciaż i znajomych się nienadybało — to i popas w dał rozkazy ludziom, aby popas nie trwał długo. 
oberży lub karczmie niebył tak nieznośnym, jak 80 Przygotowania obiadowe zbliżyły obu podróżnych, 
bie to wyobrażsją dzisiejsi wygodnisie. Trzeba tyl- | rozmowa wnet się zawiązała. 
ko było mieć z sobą zapasy spiżzrniane, kucharze „Przybyły wracał z Wiednia, a mając od kolei 
na wozie, a objad w karczmie smakował lepiej niż | mil jeszcze kilkanaście do domu, wytknąć musiał 
w domu: Nieraz na popasach spotykali się podró- | koniom W połowę drogi. Był on — jak z toku 
żni, robiły się niespodziewane znajomości. Wig- | rozmowy niebawem się dowiedziałem - - marszał- 
kszość naszych dawniejszych powieści zaczyna Się kiem powiatowym i posłem na sejm, a. choć 
zwykle, albo od koła złamanego w ka erskiej | tego 218 znał, domyślać się można było, że po- 
bryczce nieopodal dworu, gdzie posażne i urodziwe dróż do iednia nie była bez związku. z krachem 
panny, lub też od spotkania na popasie. Dzisiejsze | giełdowym | jakąć bankową lub kolejową entre- 
znajomości wsgonowe niewzbudzają już tego zaję- pryzą mocno zachwian 
cia, każdy spieszy bowiem za swym interesem, rikt| Rozmowa jednak nie zatrzymała się ną kwe- 
niedba i niepragnie zawiązać znajomości. styach autonomicznych lub fivansowych, nowy nasz 
Wypadła nam droga w okolicę, gdzie dopiero | znajo, miał widoczny pociąg do wyższej polityki, 
na nowa linia kolei, ale gdzie jeszcze po |do kał z równą pewnością siebie kwestyj religij- 
dawnemu trzeba jechać własnemi końmi i częste | nych, socyalnych, a nawet filozoficznych. Mówił o 
odbywać popasy. Pora była piękna, droga jak na wszystkiem z tą łatwością, jaka odznacza tych 
ać mą dość równa i choć górzysta nieucią- |ludzi, 00 wszystkiego nieco liznęli, a riczego do 
żliwa, a nad wyraz malownicza. Więc i dobra fau- |do dna nie zgruntowali. ią 
tazya nieodstępowała, 2 w podróży wprawdzie bez Wszelako, jak zobaczymy niżej, w tem, co mó- 
tego. komfortu, jakiego używali nasi ojcowie wlokąc wił, bywały niekiedy prawdziwe i trafae założenia, 
całą karawazę ze sobą, zdawało się jadącemu, że |a fałszywe konkluzye, poczciwe uczucia i intencye 
się oofoął o jakie pół wieku wstecz. piekrystalizujące się jednak w zasady, owszem jak 
Co pagórek to bieleja dwór wóród sadów i ko-|mgła rozwiewające sią w.tym chaosie pochwyta- 
ściołek wiejski wśród grabowego cmentarza. Była |nych tu i owdzie teoryj i frazesów, sklejonych 
to niedziela, lud chędogi ro nabożeństwie groma- | w całość pełną sprzeczności, bo klejem nie kon- 
dził się przed karozwą, ale niezatrzymojąc się ne |sekwencya 5 loika, alą nasza polska fantazya, co 
pijatykę, po pogadance rzędami rozchodził się pojto lubi zarazem 1 Bogu służyć i djabłu świeczkę 
d d p 


o rozrzuconych chat, witając podróżne- | zaświecić. 


iść z duchem czasu. 


dobry duch we wszystkiem, a więc i w cząsie. 
Trzeba się liczyć z warunkami epoki, ale nie od- 
stępować odwiecznych i niezmiennych praw. 

— A jeśli się one już zużyły, jeśli świat do 
maga się czego innego, trzeba iść naprzód i czy- 
nić temu ustępstwa, Czeg0 duch czasu wymaga, bo 
on wiedzie do postępu: " g š 
— Warak pan Dob zę jedynemi podwali 
i i wia - ! ci 
działeś, że tradycya ch czasu i postęp podobno — Oto do! zony ża niezawodny na radyka- 


odzie tak z jedną jak z drugą. 


ależ swoim w, m niejedno da się przeprowa- 
dzić, niejedno ułagodzić. I tak, mamy NADE 
kilka indywidyów , „achodzili za ykałów, 
komunistów.» Mój po niepotrzebnie wdał się 
z nimi w walkę, ja odan. cza ię- sprzymie- 


ci, jakie masz opinie*, 
nikarstwa. sj a 
— Ja panie, jako polsk, szlachcic i katolik pre- 
numeruję Czas, ale trzymając się zasady audiatur 
et aliera pars, abonuję także Dziennik polski. 8 
Z wiedeńskich pism mam Vaterland i Tagblatt. |i zaprowadzono go 'do ko "anoniem pa do- 
rywku ważniejsze ustępy naszej rozmowy sądząc, 
można rozwiązanie zagadki, dla 
gkszość ma dobre zasady, 
6, |i twierdzi, że stoi przy wierze i tradycyi, niemoże 
stronnictwo zachowawcze i zastęp 


ligią. festem katolik, moja żona nawet dewo- 
tka, TH sł co występować z tem na jaw? To rzecz 
wewnętrznego sumienia, Sprawa między Bogiem a 
mną — najgorsi Cl, ultramontanie, co wołają 
ną alarm, jak tam jakiego biskupa uwieżą, i krzy- 
czą, że Kościół w niebezpieczeństwie, kiedy ustawy 
bezwyznaniowe uchwalają. Na co się to wszystko 
zda ? Muru głową NIe przebije, a jeśli chcemy 
zachować wpływ j wstrzymać niebezpieczeństwa dla 
społeczności i kościoła, tośmy powibni iść naprzód 


z duchem czasu. 


Bonawentura Zrzędzicki. 


poseł i marszałek, nie może zrywać z żadnem 

— I pomagać naszym wpływem i naszemi sta- | stronnictwem. Zasady są dla mnie, ale.... trzeba 
nowiskami do prędszego wywrotu społeczeństwa i także w polityce, jak mówiłem, iść z duchem czasu. 
ujarzmienia. keścicła przez liberałów, bezwyznacio- |. ... Zresztą, © kroniki były zabawne, skandalów: 
wców i żydów. i osobistości w nich pełno, lecz cóż robić? Gdyby 


jest bezskuteczną, co więcej szkodliwą, że trzeba 


s 
d 
a 


c 


i największej wspaniałości. Przyjęcia dawane przez 
tutejsze srystokratyczse kółka były. rzeczywiście 
książęce. Nie rzadko zamawiano na jeden wieczór 
kwiatów naturalaych z Florencyi do ubrania salo- 
uu za 500 f. szt. Przed kilkoma dniami był da- 
ny bal dla 10,000 zaproszonych w ogrodzie bota- 
nicznym, królewskim i w parku regencyjoym. 
Zwracano tu uwagę na obecność księcia Walii 
na obiadach i pimyjęciach u Disraelego i u marki- 
za Salisbury. Widzą w tem dowód sympatyj jego 
polityczoych dla partyi konserwatywnej. Dobrze 
znający stosuokf” inaczej wsząkże objaśniają ten 
wypadek. Przyjąciele ks. Walii starali się u prze- 
szłego gabinetu o zapłacenie jego długów, ale mi- 
nistrowie liberalni nie chcieli wziąć na swoją od- 
powiedzialaość podobnego. wniosku w parlamencie, 
ponieważ hasłem ich była najściślejsza oszczędność. 
Obecnie więc usiłują wpłynąć na Disraelego i ga- 
binet torgsowski w tym samym celu, alə i torysi 
lękają się niepopularności takiej propozycyj, i zda- 
Je się, ża te zabiegi pozostaną również bez skutku. 


NPan mianował Dra Władysława Czyżewicza 
starszym lekarzem rezerwy, Dra Adolfa Górskie- 
go leksraem asystentem, obudwóch w szpitalu za- 
łogowyza w Krakowie. 


Ministar sprawiedliwości pozwolił prokuratorówi 
rządowemu w Nowym Sączu Bazylemu Kopy- 
styńskiemu przesiedlić się w skutek własnej 
jeg’ prośby w tym samym charakterze do proku- 
ratoryi rządowej w Krakowie, w miejsce zaś jego 

"miaa>wał orokuratorem rządowym w Nowym Sẹ- 
czu Adolfa Brasona zastępóg prokuratora w 
Krakowie. 

„Ministêr sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowmu w Sokalu Paulinowi Moszyńskiemu 
przesiedlić się wskutek własnej jego prośby w tym 
samym ch»r:sterze do sądu powiatoweg» w Ty- 
śmienicy, mianował zaś sędziami powiatowymi w 
obrę sie sądu wyższego lwowskiego adjurktów s3- 
dów. powi»towych: Juliana Rużyckiego w Kuli- 
się” do ag gy zaa bar ege s Ansiona w Stryju 

o Komsrna i Longina Rożankowskiego w 
Brodach do Sokslą; - TATA. > 


Ósme walne zgromadzenie Towarzystwa pe- 
| dagogicznego w Przemyślu. 


Zgromadzenie to odbyło się w dniach 17 18 i 
19 lipca., Z całój Galicyi zjechało około 300 ozłon- 
s e Eare Brda ają a między tymi wiele 
- aaaczycielek, y pociągami lwowskim 
„ i krakowskim d. 16 jaa ĘĄ na dworcu członko- 
wie miejscowego komitetu, i ci rozprowadzili po 
Taa, Sg obywatelstwo 
staropolską gościnnością podejmowało gości. 
Dnia 17 o godz. 86j rano odbyło si i 
„ nabożeństwo 3 k bkr p a Pita 


gę, że się nauczycielstwo całój Galicyi zgromadziło 
w mieście nad rzeką Sanem, "któr zwykle że 


Po przemówieniu zaprosił przewodniczą 
„ kretarzy pp. Zagórskiego, Pająka, SEAN 

i Dra Samolewicza, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. - 

Sekretarz zarządu Tow. Dr Zgórski odczytał 
sprawozdanie z czynności zarządu głównego za rok 
- ubiegły, z którego między innemi wyjmujemy, iż 

Towarzystwo liczy obecnie 1981 członków, 33. od- 
działów i 40 kółek pedagogicznych i w ton sposób 
objęło organizacyą swoją prawie cały kraj nasz, 
Fundusze Towarzystwa wynoszą 10,430 złr. 87 ct, 
Biblioteki zaś liczą: 3576 dzieł w 4711 tomach i 
300 atlasów, map itd. Liczba znacznie jest większą 
w szeczywistości, gdyż 9 oddziałów nie wykazało, 
jakie posiada księgozbiory. 

Zgromadzenie na wniosek p. Polo wyraża po: 

wstaniem uznanie i podziękowanie redakcji czaso- 

-pisma Szkoła za kierownictwo tego pisma z praw- 

= dziwym dł» nauczycielstwa pożytkiem. Redaktorem 

` odpowiedzialnym był w tym roku Dr Samole- 
wicz. 

Zgromadzenie wybrało następnie komisyę lustra- 
, oyjsą do funduszów zarządu głównego, w skład 

którój weszli pp. Dr Nowakowski ze Suchy, Zgó- 
rek, dyr, Trzaskowski, Petryka i Nowa- 
kowski ze Złoczowa; i komisyę lustracyjcą dla 
wydawnictwa Szkoły za rok 1874 zpp. Makow- 
skiego, Romanowicza i Służewskiego. 

Sekretarz odczytuje telegram nadeszły z Pregi 
od Towarzystwa nauczycieli czeskich, którzy prze- 
syłeją braterakie pozdrowienie i życzenia pomyślnój 
pray. Zgromadzenie powstaniem wyraża podzięko- 
wanie. | 

„Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. Anto- 

niego Łuczkiewicza seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie: „O począt- 
kowem nauczaniu,“ w którym prelegent naszkieo- 
wał metodę nauczania, od chwili, gdy dziecię przy- 
chodzi do wiadomości, na podstawie zasad tak 
psychologicznych jakoteż domatologicznych, papar- 
tych doświadczeniem. Po krótkićj nad odczytem 
dyskusyi nastąpił drugi odczyt p. Trzaskow- 
akiego, dyrektóra gimnazyum w Tarnowie: „O 
wychowaniu kobiet.* Prelegent w dłuższym odczy- 
cie przechodząc powołanie kobiety jako matki, żo- 
my, gospodyni domu, a wreszcie obywatelki, o- 
świadcza sięza równouprawnieniem kobiet pod wzglę- 
dem rozszerzenia ich zakresu działania, iżby ko- 
bieta, "mA taka, którój los nie pozwolił wyjść 
za mąż, couważa dotąd, jak powiada prelegent, za 
tak rzadki wypadek jak nieszczęście na kolei, nie- 
stety zaczynający coraz więcój powtarzać się, iżby 
taka kobieta nie miała do wyboru między klaszto- 
rem a nędznem życiem szwaczki lub guwernant- 
ki, po zaczem, jak dotąd, nie miała poła do dzia- 
łania, nie miała podstawy do prostój egzystencyi. 
U»dolnienie kobiety do pracy, zastąpi jéj tak wy- 
msgany dziś kapitał posagowy, bo doświadczenie 
uczy, ża np. w Anglii najprędzćj wychodziły za mąż 
te panny, które posiadały uzdolnienie do samodziel- 
nego przyzwoitego utrzymania się z pracy. Do ta- 
kich zajęć zalicza prelegent pracę w urzędach tela- 
graficznych, kantorach handlowych, a przedewszyst- 
kiem oddanie się zawodowi nauczycielstwa w szko- 
łach publicznych tak żeńskich jak męskich (sio) i 
przyznaje kobiecie w tym zawodzie daleko więcćj 
wrodzonych zdolności, niż mężczyźnie. ; 


na so- 


|iżby przy zakł 


X Wykazawszy tak stanowisko kobiety w rodzinie 
i państwie, zastanawiał się prelegent następnie nad 
jej wychowaniem, a dowodząc, iż kobieta zdolną 
jest do wyższego wykształcenia, żąda w ogóle aby 
pozakładano szkoły średnie a nawet otwarto kobie- 
tom przystęp do składania egzaminów na uniwersy- 
tetach, a w szczególności, iżby w Galicyi jak naj- 
rychléj urządzono przynajmnićj dwa gimnazya żeń- 
gkie, kosztem rządu utrzymane: jedno w Krako- 
wie, drugie we Lwowie. Wprawdzie prelegent 
dziś nie jest w stanie (oczywiście, Red.) ozna- 
czyć dokładnie, jaką ma być ta szkoła średnia, 


z doświadczenia jednak nabytego w takićj szko- 


le prywatućj żeńskićej w Taraowie, staraniem To- 
warzystwa pedag. otwartój, wysnuwa kilka ujem- 
nych stron urządzenia dotychczasowych zakładów 
wyższych naukowych żeńskich, do których zalicza: 
1) Niewolnicze trzymanie się co do zakresu i me- 
tody nauczanią szkół gimnazyalaych męskich, 2) 
zbyteczna frekwencya szkół żeńskich, która prze- 
szkadza poświęceniu większćj uwagi i dłuższego 
czasu każdój pojedynczćj uczennicy, 3) zbytek nau- 
ki, działający szkodliwie na cały organizm kobiety, 
a 4) i najgłówniejsza: niedostateczne częstokroć 
przygotowanie uczennic „roc nauką do poj 
mowania b bom R nauk. Tyle co do humanitarne- 
go wykształcenia, bo. na polu specyalnego wykształ- 
cenia kobiety, dziś jeszcze nie mamy żadnych do- 
świadczeń, na tój drodze nic jesżcze tie zrobiono. 
Wreszcie zbija prelegent różne zarzuty czynione 
kobiecie, i teorye © wyłącznem powołaniu jéj do 
życia domowego *), która to teorya nadaje jedno- 
stronny a więc fałszywy kierunek jéj wychowaniu, 
czemu najdzielnićj zaradza żjednoczenie obu kiə- 
runków. Ogłada powierzchowna i nabycie form to- 
warzyskich dziś kobiecie nie wystarczą, trzeba jój 
otworzyć wszystkie odpowiednie dzielnice pracy i 
te usiłowania winny rządy popierać. 

Odczyt powyższy przyjęło Zgromadzenie hucz- 
nemi oklaskami, które ostudził przewodniczący p. 
Sewczyński. Zwraca on uwsgę Zgromadzenia, 
aby się powoli, z wielkim namysłem brało do obrad 
nad tym tematem; bo powisda przywodząc po- 
wieść J. I. Kraszewskiego „Sfinks“, iż i sprawa 
poruszoną emanoypacyi kobiety według dzisiejszych 
pojęć jest jeszcze takim nieodgadnionym sfiuksem, 
sspominą dalej naszo sławne w historyi kobiety i 
aadmienia, iż całą ich szkołą była rodzica, bez 
której nie mą ona wychowania. Naszych stosun- 
ków nie możemy mierzyć miarą zagranicy, tem 
więcej, że tylko w małym skrawku dawnej naszej 
ojczyzny dozwolono nam samym tirządzać sprawy 
wychowania, ale gdzieindziej urządzaliby inni dla 
nas takie zakłądy publiczne dla kształcenia kobiet, 
a od tych, dodaje mowca, zachowaj nas Panie! 
Radzi więc budować z dołu, ulepszyć szkoły żeń- 
skie ludowe, zakładać gdzie można wydziałowe, a 
wyższe zostawić czasowi, gdyż i ustawodawstwo 
austryackie nie zna takich, bo ich i cała nie zna Eu- 
ropa; nie można więc 1 naszej krajowej władzy 
administracyjnej pomawiać o niechęć, gdyż ustawa 
ją wiąże, nie dając jej punktu wyjścia do urządza- 
nia takich wyższych zakładów. Żąda więc, aby 
do roku przyszłego odroczyć rozprawy nad tą kwe- 
styg, iżby się Zgromadzenie gruntownie rozpatrzyć 
i zastanowić mogło, a tymczasem wnosi: Zgroma- 
dzenie uchwala, iż uważą zakładanie szkół wydzia- 
łowych żeńskich- za jednę z najneglejszych potrzeb. 
Wniosek ten z poprawką Dra Nowakowskiego, 
iu i rozdzielaniu szkół ludowych 
wiejskich uwzględoiano płeć, przez Zgcomadzenie 
przyjętym i uchwalonym został. Dyrektor Trza- 
skowski odpierając zarzuty jego odczytowi czy- 
nione podnosi tę okoliczność, 'iż p. Sawczyński 
mówił w tej sprawie nie jako prezes Tow. ped., 
lecz jako członek c. k. Rady szkolnej; tymczasem 
prelegent wie dokładnie, bo od samych członków, 
iż w Radzie panuje uprzedzenie do szkół żeńskich 
wyższych, powtóre, iż to nic nie ma do rzeczy, że 
rządy nie znają szkół średnich, bo rządy wiele rze- 
czy nie znały, które potem przyjęły i popierały ; 
dla tego i w tej sprawie inicystywę bierze Tow. 
pedag., a rząd prędzej czy później głosu tego po- 
słucha, dogadzejąc ogólnej potrzebie, bo sprawa 
ta dziś jest wszędzie na cząsie. Co się tyczy Ży- 
czenia Zgromadzenia, aby ta rozprawa była dru- 
kowaną, zawiadamia prelegant, iż temu życzeniu 
w inny sposób stanie się zadosyć, bo dyrekcya 
gimnazyum żeńskiego w Tarnowie postanowiła roz- 
prawę tę przy rocznem sprawozdaniu z czynności 
tejże szkoły umieścić, a więc tą drogą dojdzie do 
wiadomości ogółu. 

Wreszcie zarząd odpowiedział na dwie iuterpe- 
lacye, tj. 1) prawo głosowania suplentów, iż to nie 
należy do kompetencyi Towarzystwa, a 2), że pe- 
tycya wystosowana do obu Izb Rady państwa o 
liczenie nauczycielom lat służby od dnia przysięgi, 
dotąd jest bez odpowiedzi. 

Na tem skończono ranne posiedzenie około go- 
dziny Żej. J. M. 


Wiedeń 19 lipca. Z wyjazdoza. księcia Milana 
z Ischl skończyły się dworskie tam uroczystości. 
Wprawdzie bawi w Austryi obecnie książę Karol 
Rumuński, ale nie słychać, aby w danej chwili 
miał zamiar złożenia wizyty Cesarzowi auatryackie- 
mu. Książę Karol bawił w Peszcie dni parę, 
zwiedzał miasto i miał uczynić bardzo przyjemne 
dla Węgrów przyrzeczenie, że dołoży starań, aby 
połączenie kolejowe w Tómes było zbudowane 
wcześniej od połączenia z Orsową. Dla objaśnie- 
nia dodać wypada, że uchwalone już w trzeciem 
czytaniu w Izbie niższej ustawy kolejowe uazna- 
czają w dwóch punktach połączenie kolei węgier- 
skich z rumuńskiemi. Dla połączenia w Orsowie 
należy zbudować linię Temeswar- Orsowa na tery- 
toryum węgierskiem dość długą, gdy kolej z Or- 
sowy do istniejących kolei rumuńskich, przez Ru- 
mubię budować się mająca, jest krótką linią. 
Wprost przeciwny stosunek zachodzi przy Tómes, 
gdzie z węgierskiej strony tylko parę mil ma się 
budować, a z rumuńskiej znaczna dość przestrzeń. 
Otóż Węgrom bardzo chodziło o zapewnienie przy- 
najmniej równoczesnego otwarcia obu linij, a to 
z dwóch powodów: raz, że kolej przez Tómes 
idąca będzie łączyła koleje rumuńskie z węgierską 
koleją wschodnią, której smutna stosunki wyma- 
gają naprawy, a obawiano się, iż przez późniejsze 
otwarcie ruch handlowy zwróci się w iuną stronę; 
potem zaś dla tego, żeby kolej państwowa austrya- 
cka przez wcześniejsze otwarcie linii Orsowy nie 
zmonopolizowała handlu na swą korzyść i ze 
stratą handlu węgierskiego, Przyrzeczenie dane 
przez księcia Karola obawy te łagodzi. Włądzce 
Rumunii udaje się do Franzensbadu i zapewne 
nie omieszka ztamtąd odwiedzić cesarza Franciszka 
Józefa, dotychczas wszakże spotkanie to nie jest 


*) Odpowiedź na to twierdzenie napisał już. dawno 
Fredro w komedyi „Gwałtu! co się dzieje.* (Red.) 
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zapowiedziane; prawdopodobnie także uda się on 
do Gasteinu, dla widzenia się ze swym kuzynem i 
dawnym panem. 

— Podróż Cesarza da Czech nie jest jeszcze po- 
stanowiona według dzienników centralistycznych ; 
w każdym zaś razie miałaby nastąpić dopiero 
około 8go września. 

-— Konferencya saritarna na ostatnich posiedze- 
niach znacznie ożywiła się przez przybycie repre- 
zentantów Francyi i wywołaną przez nich dysku- 
syg w kwestyi kwarantan morskich. Komisya, 
przez konferencyę do zbadania tej sprawy wybra- 
na, uchwaliła zniesienie kwarantan morskich i 
utworzenie w ich miejsce ścisłej rewizyi statków 
rzybywających z miejsc dotkniętych  cholerą. 
raocuscy reprezentanci, mianowicie Dr Fauvel, 
bronili stanowczo przeciwnego zdania, że kwaran- 
tany morskie -są bardzo użyteczne, jako Środek 
przeciw szerzeniu się zarazy. Za ich zdaniem po- 
szli reprezentanci Turcyi, Egiptu, Portugalii i 
Szwajcaryi. Po długich, parę posiedzeń trwają- 
cych rozprawach, konferencya sanitarna przyznała 
korzyści kwarantanny morskiej na wodach morza 
Czerwonego i Kaspijskiego, na innych zaś wodach 
europejskich ma być zaprowadzony system rewi- 
zyjny. Kwarantanny na morzach Czerwonem i 
Kaspijskiem nie mają być jednak międzynarodowe, 
tylko utrzymywane będą przez kraje uznające ich 
potrzebę. W portach europejskich kwarantanny 
nie będą nadal zachowane, ale każdy okręt podej- 
rzany będzie poddany inspekcyi. W tym celu do- 
wódzca statku musi zeznać pod przysięgą, przyby- 
wając do portu europejskiego, czy nie wyjechał 
z miejsca, w którem cholera grasowała, czy nie 
zajeżdżał do takich miejsc i czy podczas podróży 
nie zaszły wypadki, świadczące o zakażeniu załogi. 
Na następnem posiedzeniu będą się toczyły dalsze 
narady nad Epozobami wykonywania inspekcyi stat- 
ków, w taki sposób, aby podróżnym najmniej czy- 
nić przykrości, nejmniej warnować czasu, a zara- 
zem jednak skutecznie zapobiedz zawleczeniu epi- 
demii do Europy. 


Francya. 


Ò organiżacyi komitetów i odkryciu spiskn  bo- 
napartystowskiego we Francyi korespondent Timesa 
podajo następujące szczegóły : R 

Po za gronem deputowanych bosapartystowskich 
istoieje w Paryżu komitet centralny złożony Z wy- 
datniejszych członków stronnictwa a ciągle poro- 
zumiewający się z komitetami uorganizowanemi w 
całej Francji. 

Powstanie komitetu przypisać należy temu, że 
bonspartyści eądzili, iż zajmują zbyt podrzędne 
miejsce w Zgromadzeniu narodowem w stosunku 
do liczby i wpływu swego po za izbą. Dlatego 
znakomitsi członkowie ich stronnictwa, jak Pinard, 
Grandperret, jenerał Fleury, książe Padwy, i t. d. 
zgromadzeją się, aby się naradzać po za parla- 
mentem. Zebrania te, które wnet. przybrały cha- 
rakter komitetu, składają się z 14 głównych prze- 
wodników. 

Oprócz tego zorganizowały się zarówno w de- 
partamentach, jak w różnych dzielnicach Paryża 
komitety niższego stopnia, które zawiązały bezpo- 
średni stosunek z komitetem centralnym, a w tym 
prezydezcyę objął Rouher. i 

Fakta powyższe przedstawione przez prefekta poli- 
cyi urzędnikowi śledczemu, wydały się mu dość ważne, 
aby przedsięwziąć rewizye, których wszelako nie 
odbywał u członków komitetu centralnego, lecz u 
kilku przowodniczących w komitetach drugorzę- 
doych, oni bowiem właśnie działali jąko pośredni- 
cy między kierownikami głównymi a licznymi ko- 
respondentami na prowincyi. 

Komitet działał przeważnie za pomocą dzienni- 
ków, broszur i fotografii. Rewizye wykryły pisma 
jakoto korespondencye i inatrukcye, przedstawiają- 
ce dokładny obraz środków agitacyi i propagandy 
używanych przez tę organizacyę. 

Komitet pomagał dzieńnikom i dziennikarzom 
już to zasiłkami pieniężnemi, już też przesyłając 
im darmo artykuły i listy; rozrządzał znacznemi 
pieniądzmi w tym celu i wybierał zjentów do roz- 
powszechniania w Paryżu i na prowincyi broszur 
i fotografij. 

Korespondenci komitetu udzielali sprawozdeń i 
irformacyj, co należy przedsiębrać w interesie 
stronnictw», a komitet układał listy i czarne księ- 
gi prywatnych csób, niekiedy całych. warstw lu- 
dności, zułaszcza zaś urzędrików np. co do uspo- 
sobienia biurokracji całego departamentu. 

Zdaje się, że rozszerzenie fotografii cesarzewicza 
z jego podpisem wzbudziło korzystne wrażenie mię- 
dzy chłopami i robotnikami. Jest rzeczą pewną, że 
większość sprawozdań wyrażałs nadzieję, iż Napo- 
leon IV powróci za pomocą fotografii. W chwili 
właśnie rewizyj policyjnych komitet naczełny za- 
mówił miliony fotografij w nadziei, aby się ziściła 
przepowiednia pomieniona. 

Oprócz tego schwycono rękopisma i listy nader 
ważne, zawierały bowiem nazwiska wgzystkich tych 
osób, na których udział liczyć można w danych 
wypadkach. W spisie osób, którym miano roze- 
słać po 200 fotografij Cesarzewicza, znajdował się 
także robotnik będący w związku z Ieternationalem, 
którego był ajentem. 

Śledztwo dowiodło, że kilku znacznych człon- 
ków stronnictwa, których jeszcze za cesarstwa u- 
trzymywano listę nie bez przyczyrvy, miało obecnie 
polecone sobie misye odpowiednie swym zdolao- 
ściom w jednym z depaitamentów północnych. I 
tak jeden z jenerałów dymisyonowanych miał spe- 
cyalzie powierzoną sobie propsgandę w armii i w 
żandzrmeryi, a dawny prefekt policyi miał obo- 
wiązek zorganizowania tejnej policyi stronnictwa. 

Ponieważ nieprzedsięwzięto rewizyi u osób zna- 
cznych, będących członkami głównego komitstu, 
nie można zdać sobie sprawy dokładnie, o ile pro- 
paganda w całej armii uczyniła postępy; lecz od- 
krycia zrobione u jednego z podrzędnych agentów 
tajnej bonapartystowskiej policy wskazały rozwi- 
nięcie olbrzymiej organizacy! w tym kierunku. Zaa- 
leziono podania adresowane do Rouhera przez 
pewnych kandydatów va posady w tej tajnej poli- 
cyi. Na jednem z takich podań była własnoręczne 
notatka Roukera; odsyłał on je do komitetu taj- 
nej policyi, a ten polecił zbadać dwom podwła- 
dnym ajentom, ażsli można kandydata podającego 
się użyć do policyjnej organizacyi. Ajenci tego ro- 
dzaju otrzymywali regularną płacę; zdawali rapor- 
ta przełożonym, czasem przesyłali go komitetowi, 
a ich dozór roztaczał się zarówno nad członkami 
rządu francuskiego, bardzo bli:ko przez nich śle- 
dzonymi, jek nad wszygkiemi osobami odgrywają- 
cemi ważniejszą rolę w sprawach krajowych. Za- 
ręczeją, że nem prefekt policyi był pilnie szpic- 
gowanym, i że znaleziono w papierach pochwyco- 
nych dokładny spis osób, z któremi był w zaży- 
łości i przyjaźni. 


Zdaje się jednak, że fundusze komitetu były do- 
S;ć ograniczone, i żó kilzakrotnie był on zmu:zo- 
sym obniżyć zapomogę dziennikom, a zwłaszcza po- 
darki dźiennikarzom. 

Mimo trudności oznaczenia, ile w ogóle wydał 
komitet główny, zdaje się jednak, że nie wię- 
cej nad 150,000 fr. rocznie, co każe mnie- 
mać, że sjenci zadawalniali sig więcej nadzieją 
przyszłości, niźli doraźnem wynagrodzeniem. Nie 
można równie dociec z pewnością, skąd fundusze 
ts pochodziły, i należy przypuszczać, ża komitet 
odwoływał się do rodziny cesarskiej lub do tych 
stronników impergalizmu, którzy byli w stanie po- 
nosić tak znaczne ofiary. 

Na tem stoi dziś sprawa. Szczegóły powyższe 
nie są wszelako bez znaczenia. 


ZĘ ZCZZEŻĘĘEĘŚECZZŻŻŻEZ ŻLE Z 


Kronika miejsoowa i zagraniozna, 


Mraków 20 lipca. Dziś rozpoczęły się we Liwo- 
wie w sali sejmowej konferencye nauczycieli szkół lu- 
dowych z całego kraju, zwołane przez Radę szkolną 
krajową i trwać będą do 23go b. m. przy otwartych 
galeryach. O zadaniach tych  konferencyj pisaliśmy 
w przeszłym numerze Czasu. 

— Wozoraj o godz. Bej wieczór wybuchł ogień 
w składzie węgla Gabryela Wernera, przy ulicy Baszto- 
wej, naprzeciw ulicy Szpitalnej, a to przez nieogtroźność 
stróżów miejscowych Józefa Leszczyńskiego i Aleksan. 
Paździerskiego, którzy w drewnianej budce rozniecili 
ogień, nie będąc trzeźwi. Wszelako dziwić się można, 
jak Magistrat mógł nie wiedzieć albo dopuścić, że w ta- 
kiej budce stoi kuchnia, i że trąba od niej przechodzi 
przez drewniane zapierzenie. Wachmistrz żendarmeryi 
p. Teodor Rudnicki, pierwszy dostrzegł ogień i z po- 
mocą strażnika Hermana Feldmanna i kilku osób pry- 
watnych ugasił go, zanim straż. ogniowa przybyła. 
Tłumy osób przechadzających się po plantacyach, do- 
wiedziały się o pożarze ztąd tylko, że widziały straż 
ogniową pod murami składu. 

— Dyrektor teatru krakowskiego p. Koźmian wyjeżdża 
do Warszawy w sprawach teatralnych; obecnie bowiem 
znajdują się tam zgromadzone wszystkie prawie towa- 
rżystwa dramatyczne Królestwa, które dostarczają zwy- 
kle nowych sił większym scenom. 

— Dziś rano znaleziono w ogrodzie Strzeleckim 
trzechtygodniowe niemowlę płci żeńskiej, zaopatrzone 
w bieliznę i pościel porządną, a obok polecający list 
niemiecki do Sióstr Szarytek. 

— Dowiadujemy się, że Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze w Krakowie uznało „Naukę o rolnictwie* na- 
pisaną przez p. Btanisława Zarańskiego za godną 
subwencyi rządowej. 

— Bawi tu od dni kilka X. Śnigórski z Ban- 
dery. w kraju amerykańskim Texas, gdzie istnieje para- 
rafia śgo Stanisława, zamieszkała przez rodziny polskich 
włościan z Górnego Szląska. j 

— Wozoraj o 1lej wieczór Jędrzej Kołacz, właści- 
ciel dwukonnej dorożki Nr 1, człowiek spokojny, trze- 
śwy i porządny, wchodząc po drabinie na strych, spadł 
i uderzywszy głową 0 okucie dyszla, roztrzaskał JĄ i 
na miejscu żyć przestał. Zostawił żonę i troje dzieci, 


— Dozorca miejski nad kąpiącymi się w Wiśle,| 


Wroński, wyratował wczoraj tonącego Feliksa Trelg, 
ucznia od zegarmistrza. i 

— Wczoraj policya wyśledziła i ujęła Antoniego 
Świtalskiego, oficyalistę prywatnego z Marszewa w po- 
wiecie Ostrowski w Wielkopolsce, poszukiwanego są* 
downie o przeniewierzenie się. PA 

— Karol Bieda, włościanin* z Woli Justowskiej, 
znalazł wczoraj po południu na drodze do Woli popie- 
laty szal kobiecy. Maryanna. Jachocka z Woli Zabie- 
rzowskiej i Beryk Friedigen, faktor, złożyli w policyi 
chustki i skarpetki zuaczone, które znaleźli. onegdaj 
w ulicy Grodzkiej. 

— Donieśliśmy o znalezieniu w zbożu przy gościń- 
cu pod Kobierzynem zwłok włościańina Brody z Prze- 
wozu. Komisya sądowo lekarska nie zdołała odkryć 
śladu zamordowania, bo ciało było już mocno nad- 
psute, co wskazywało, że śmierć nastąpiła przed kilku 
dniami. Dla zbadania zaś, czy Śmierć nie nastąpiła 
w skutku otrucia, poddane będą jelita i żołądek zbada- 
daniu chemicznemu. Inne wszystkie okoliczności wska- 
zują jednak zbrodnię połączoną z rabuvkiem. Wiedziano 
bowiem, że chłop rzeczony miał odprowadzić konie do 
Podgórza, jako już sprzedane do pociągów wojskowych, 
a wziął z sobą podobno 150 złr. dla kupienia innej 
pary koni. W tem nastręczają mu się dwaj żydzi, któ- 
rzy go namawiają, aby ich przewiózł do Wadowic; Bro- 
da, chcąc jeszcze coś zarobić sprzedanemi końmi, po- 
dejmuje się tej podróży, i odtąd go już nie widziano. Zna- 
leziono go zaś nietylko bez koni i wozu, bez pieniędzy, 
ale bez odzieży i butów nowych, które miał na sobie, 
a obdartego do koszuli. Zdaje się więc, że powtórzyła 
się tu zbrodnia już kilkakrotnie sprawdzona, że nająwszy 
wóz i konie nieznani ludzie, zadadzą woźnicy narkotyk 
i zrzuciwszy go z wozu, uprowadzają takowy z końmi. 
Tutaj obdarli go jeszcze z pieniędzy i odzieży, Czy go 
zaś zamordowali, lub narkotyk działał za silnie i śmierć 
sprowadził, czy też chłop odurzony narkotykiem i wy- 
rzucony z wozu padł na twarz i przez to się zadusił, 
to nie jest wykrytem. Zachodzi jeszcze pytanie, zkąd 
się mógł wziąść trup pod Kobierzynem, gdy droga do 
Wadowic nie prowadzi tamtędy? Moż» zbrodniarze dla 
zmylenia pogoni, skoro wiedziano, że najęli Brodę do 
Wadowic, skłonili go -do zmiany drogi, albo też w tym 
samym celu zmienili drogę już po dokonaniu zbrodni. 

— Przed kilkoma dniami spaliły się dwa' budynki 
gospodarskie w Czyżynach, zapewne w skutku wybuchu 
ognia z komina. Żandarmi przybiegli w pomoc. Wło- 
ścianin Stanisław Boligłowa, mocno poparzony i przy- 
wieziony do szpitala Ś. Łazarza, umarł wazoraj. 

— Żandarmi Kosowan i Pikuła aresztowali wczoraj 
w Węgrzcach Jana Kapustę i Ludwikę Żurkowną, któ- 
rzy w Szynku p. Reinera wyłamali szufladą i zabrali 
kilkanaście reńskich i oygara, a w Prądniku białym 
Franciszka Stefańskiego za włamanie się do komory p. 
Klemensiewicza i o pod*jrzenie zabójstwa. 

— Z depeszy telegraficznej d, 16 b. m. donieśliśmy 
tegoż dnia o pożarze Ustrzyk. Ogień wybuchł w nocy 
w piekarni żyda, a jak są wszelkie poszlaki, podłożony, 
Objął on całe miasteczko przy wietrze sprzyjającym 
szerzeniu się płomieni i dopiero ulewny deszcz położył 
koniec pożarowi, przygasiwszy zgliszcza. Wśród tej u- 
lewy biły pioruny i jeden z nich spalił pobliską sto- 
dołę, a drugi uderzył w most na Strwiążu, ale go nie 
zapalił. Przybyli w pomoc urzędnicy kolei Łupkow- 
skiej ze stacyi Ustrzyk i z Zagórza i dopomogli do 
stłumienia pożaru. Zgorzały dwie trzecie części mia- 
steczka, dom sądowy, poczta, koszary Żandarmeryj, 
bóźnica murówana, Naczelnik stacyi kolei p. Ma- 
jewski i inżynier kolei p. Zaręba, z których ostatni u- 
tracił całe mienie, i żandarmi przyczynili się do rato- 
wania. Ujęto dwóch żydów podejrzanych o podpalenie 
i o namowę do tej zbrodni, tj. jakiegoś Majera i bogatego 
żyda Mendla Ehrlicha, których współwiercy ich o 
mało nie zabili, a syna Ehrlicha mocno pobili. 
Podejrzenie na Ehrlicha stąd pada, że miał on wcze- 
śnie uprzątnąć zboże i sprzęty, wysoko zabezpieczone, 


a których nie wiele było, oraz że domy jego były tak- 
że wysoko zabezpieczone. 

— Pociąg osobowy wiedeński przychodzący tu rano, 
spóźnił się wczoraj o 4 godziny, gdyż lokomotywa i część 
wagonów pociągu towarowego, które wyskoczyły z szyn 
pod Piotrowicami, musiały być wprzódy uprzątnięte. 

— Zeszyt 14ty Przeglądu Lwowskiego z d. 15 b. m. 
mieści w sobie: „Wojsko polskie w Krakowie* z pamię- 
tnika pułk, Gawrońskiego; — „Zniesienie zakonu 
Jezuitów w Polsce i jego zachowanie na Białej Rusi“ 
(c. d.); — „Filozof chrześciański* (Joubert); — „Do Ty- 
cerstwa polskiego* Sarbiewskiego (przekład z ła- 
cińskiego); — „Małżeństwo chińskie ;* — „Notatki lite- 
racko - bibliograficzne ; — „Pielgrzymi amerykańscy; * — 
Listy ze Lwowa; — Kronika. 

— Nr 28 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslv,* przez Józefa Louis (e. d.);— „Stosunki 
wodne. w Galicyi z uwględnieniem chwili obecnej,“ przez 
Józefa Pajączkowskiego; — „Motywa do nowelli 
o egzekucji; — „Przegląd tygodniowy;* — „Praktyka 
sądowa i administracyjna;* — Wiadomości potoczne 
(konkursy, przeniesienia, od Redakcji). 

— Nr 14 Kroniki rodzinnej zawiera: „Przeszłość i 
tradycya,* sonet przez St. z 0.;— „Wizerunek niewia- 
sty homerycznej,* przez Lucyana Siemieńskiego;— 
„Silva rerum;*— „Powrót do gniazda,“ powieść z 16go 
wieku, przez J. I. Kraszewskiego (dok.); — „Pa- 
miętnik Feliksa Łubieńskiego;*— Korespondencya z Opo- 
czyńskiego ;— „Dziennik podróży po Niemnie,* przez 
Zygm. Glogera;— Wiadomości literackie. 

— Księgzrnia berlińska Behra, znana z swoich wy- 
dawnictw polskich, ogłosiła w tych dniach dwa prospe- 
kta: Jeden o wydaniu nowej i taniej edycyi w dwóch 
tomach książki policzonej przez znawców do rzędu mo- 
nografij klasycznych „Żywot Adolfa Januszkiewicza, 
jego listy ze stepów i wyjątki z podróży* zebrał i uło- 
żył z oryginałów Feliks Wrotnowski. Książka ta 
wydana w jednym tomie, ozdobnie drukowana, w małej 
liczbie egzemplarzy, była raczej upominkiem rodzinno- 
przyjacielskim, monumentum pietatis; teraz ma się 
stać przystępną szerszej publiczności.: Drugi prospekt 
zapowiada przedruk „Ołtarzyka polskiego“ i „Podarku 
ślubnego. * 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennió od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 cóntów. A 

—- Dnia 18 i 19go lipca piękna pogoda;. termometr 
dnia 18 doszedł do 20:8 od 9'6, zaś dnia 19 do 222 
od 9:6 R. Barometr zwolna opada; dnia 20go lipca o 
godzinie Gej rano stan jego był 329:55, termometru 
10:4 R. Wiatr zachodni chłodny. 

—- We wtorek dnia 21 lipca: Śgo Daniela proroka. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Tygodnik Finansowy. 


Zgodziliśmy się już na to, że jest przynajmniej 
jedoa rzetelna finansowa przyczyna do zwyżki, wi- 
dok dobrego żniwa w Austryi. Żniwo działa w 


sposób na giełdę, że spekulauci liczą na 
mae aaa Mriki przez oszczędności tych, co 
'zboże p 1 będą go w tym roku mieli 
dużo na sprzedaż. Ci oczywiście , chcąc ulokować 
zebrane pieniądze, będą musieli kupować pa- 
piery według kursu, jaki zastaną. „ Spekulanci 
starają sią więc nabyć papiery po dzisiejszym kur- 
sie, który twsżeją zawsze. jeszcze ZA niski, a 
anrzedać potem właściwym nabywcom za cenę wyż- 


szą, Liczą też na to, ż6 en aggre „będzie 
ialo „żniwie. - 
miało zarobek na dobrem `$ z Rom zejpi wi 


szych w tej mierze pun, 
stryackie, które uskuteczniał będą znaczny wywv- 
zboża za granicę i skutkiem tego dać będą mogły 
wyższe dywidendy. Zyska też handel w dwojaki 
sposób, raz przez. pośrednictwo między konsumen- 
tem a producentem w sprzedaży zboża, potem 
przez sprowadzanie i sprzedawanie tych towarów, 
które producent zboża, zaopatrzony w tym roku w 
ładay dochód, kupować będzie nad zwykłą miarę. 
Handel tak samo skapitalizowaną część czystego 
zysku swego umisszcza na giełdzie. "1 na niego 
lizą więc spekulanci giełdowi, którzy już w da- 
wny sposób pozawięzywali się znów w konsorcya 
i przysposebiając się zawczasu do polowania na 
rolników, co sprzedawszy zboże, przyjdą pra- 
wdopodobnie: na gięłdę i na a których za- 
robki także tu mają przypłytąć, kupują dziś w 
znacznych ilościach różne papiery naj giełdzie 
i kurs ich przez to podnoszą. Wapierjg ich w 
təm we własnym interesie banki wiedeńskie. Gdy- 
by banki nie brały w krótkoterminowy zastaw ku- 
powanych na giełdzie efektów, toby spekulacya po- 
pierająca zwyżkę w krótkim czasie wyczerpnęła 
swe fundusze i więcej kupowaćby nie mogła. Do- 
tychczas banki, które na czynnościach tego rodza- 
ju główne straty swe poniosły, lękały się ponowie- 
nia tych interesów. Obecnie ośmiela je widok do- 
brego żriwa i wiążące się z nim widoki 
czasów giełdowych i przystępują na nowo do da- 
wnego dzieła, a msją w tem iateres własny, bo 
posiadając jeszcze bardzo dużo papierów giełdo- 
wych, zyszują ha wzroście ich kursu. Nie tylko 
ich bilans przedstawia się przez to w lepszem 
świetle, wykazując wyższe zyski, ale i akcye ich 
nabierają większej wartości i wyższego kursu, co 
znów na nowo zapalą ochotę do kupowania u spe- 
kulantów. Chodzi tylko o granice, do jakich się 
apekulacya bez narażenia się posuwać może. Nikt 
jeszcze nie wyrachował wysokości tych zysków, 
które z dobrego Żniwa wynikną i pytanie, czy ich 
już dotychczasowa spekulacya nie przeceniła. Li- 
czyć też musi spekulacya z pewnością na Czas 
spokojny, który w niczem spodziewanego przebiegu 
r nie pokrzyżuje. Ogląda się więc oma i na 
politykę. W ubiegłym tygodniu zmiany, na które 
się toraz w łonie ministerstwa francuskiego zanosi, 
miotały silnie giełdą paryską, sprowadzając flu- 
ktuscye w kursie rent francuskich. Oddziaływało 
to i na giełdę wiedeńską i kursa wiedeńskie co- 
fały się kilka razy pod wpływem doznanych ztąd 
wrażeń. Natomiast zamach na życie kanclerza nie- 
mieckiego, który tyle namiętności i hałasu w dzien- 
nikarstwie obudził, nie wywarł «= pg: ię 
wpływu na Żadoą Z giełd europejskich. Widać, 
że ludzie ściśle rzeczy obliczający nie upatrywali 
w tym zamachu żadnej ogólniejszej dążności, tyl- 
ko widzieli w nim poprostu wybryk indywidualny. 
Tranzakcye ubiegłego tygodnia nie“ pociągnęły 
za sobą znacznej zmiany kursów. Zwyżka w 
ogóle była nieznaczną. Kursa akcyj kolejowych 
cofuęły się nawet cokolwiek, szczególnie tych, które 
zboże rosyjskie przewożą, skutkiem uporczywie u- 
trzymującego się przekonania, że cło zbożowe znów 
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zostanie, — W walutach zmiany 
nieznaczne; widać, że giełda nie liczy dotąd na 
mn wielki nadpływ obcych kapitałów do Au- 
stryj. 


Donoszą z Węgier, że zbiory pszenicy rozpoczęły się 
już wszędzie i może w tym tygodniu pokończone zosta- 
ną. W przecięciu liczą z jednego morga po 20 mierzyc. 
Zbiór owsa według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
krótce nastąpi; spodziewają się wyborowego ziarna. Ku- 
kurudza wygląda okazale, a przy sprzyjającej pogodzie, 
można się dobrych spodziewać zbiorów. 

Zbiór żyta na ukończeniu, jęczmienia rozpoczęto. 
Żyto co do ilości wyborne, zaś eo do jakości Średnie 


IPeszt 18go lipca. (Targ zbożowy). 

Pszenica spokojniej z trudnością utrzymała się przy 
cenie dawniejszej. Owsa cena stała. 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 6'25 do 6:30, 
na 85 f. po 6'80 do 6'90 za 100 f. cłowych; żyta i 
jęczmienia brak; owies 50 f. po 2°87 do 2:80, kūku- 
rudza 85 f po 4'05 do 4'10; proso po 4— do 4'05; 
= = 1/ą złr. za cetnar; spirytus na 100 Trall. po 

złr. 


Wrocław 18go lipca. 


Płacono za pszenicę na 88 funt. po 265 srgr., żyto 
na 84 funt. po 216 srgr.; owies na 50 f. po 205 sr.; 
rzepak na 150 fant. brutto po 240 srgr.; olej po 193/, 
tal.;. spirytus na 100 Trall, po 25*/, do 257/, talara. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 lipca. 

Posady: Kilku drogomistrzów i nadzorców rzek; 
podania do 15 sierpnia b. r. do namiestnictwa, 

Edykta: Sąd obwodowy w Tarnopolu zawiadamia 
Markusą Ohunera, że przeciw niemu wniósł, pozew Wil- 
keim Berg o zapłacenie 300 złr.— Sąd powiat. miejs. 
delegowany w Tarnowie wzywa synów Antoniego Tut- 
scha, zmarł. 1805 r. w Tarnowie. — Sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Maryę Longinową, że zaintabulowano 
na dobrach -Siercza i Klasna 10,500 złr. i 4506 złr. 
na rzecz Ryfki Faerber. 

Obwieszczenia: Sąd pow. w Krzeszowicach 0- 
głasza sprzedaż przymusową realności w Krzeszowicach 
należącej do Autoniego Bogackiego. — Sąd powiatowy 
w Borszczowie upoważnia Aleksandra Hordyńskiego no- 
taryusza tamże do sporządzenia aktów spadkowych. — 
Sąd pow. w Stryju zawiadamia wierzycieli Dawida Weissa, 
że termin do likw. pretensyj na 9 paźdz. b. r. wyzna- 
czony został. Dyrekcya telegrafów we Lwowie ogłasza 
otwarcie stacyi telegrafowej w Borysławiu. — Sąd po- 
wiatowy w Ustrzykach dolnych zawiadamia o udzieleniu 
Alojzemu Schneiderowi notaryuszowi tamże upoważnienia 
do sporządzanią aktów spadkowych, 

m O ZE OT ZEW n ZZ 
Przyjechali do Krakowa od dnia 19 do 20g0 lipca. 


HOTEL SASKI: Wiktor hr, Starżeński właś. dóbr 
z Dukli, Kazimierz Jaruzelski wł. dóbr z Czechrynia, 
Józefa hr. Sołtykowa wł. dóbr z Wiednia, Karol Pa- 
rzelski wł. d. z Mikołajowa, Leonard Ziemiński, Włady- 
sław Wiśniewski, Ignacy Życieński i Jan Popiel właś. 
dóbr z Warszawy, Jan Palisa z Pola, Paulin Sobolew- 
ski z Częstochowy, Kapitan Chyliński zð Stanisławowa, 
Franciszek hr. Karwicki wł. d. z Wiednia, Józefa Sa- 
hajdakowska wł. d. z Mieczyszczowa, Józef Gostkowski 
wł. dóbr z Opatkowic, Konstanty Gostkowski wł. dóbr 
z Zajączek, Stanisław Zakrzewski z synami z Poznań- 
skiego, Józef Szczepanowski z Kongresówki, Zofia Ur- 
bańska wł. d. z Polanki, Jan Popiel wł. d. z Warszawy, 
Michał Rudnicki wł. d. z Podola, Anna Ziabłowska z 
Wiednia, Marya Jasińska ze Lwowa. 
. HOTEL pod RÓŻĄ: Leon Szafrański z Peters- 
burga, S. Sroczyński ob. z Kongresówki, Aleksander 
ar midow 2 familią wł.d. z Bosvi Wiczziwierz Koschitz 
wa, u, Z Lublina, Antoni Pikolski z Warszawy, Mio- 
czysław Artwiński z żoną wł. d. z Galicyi, Alfred Flo- 
ryan z Rzeszowa, Barbara Odrzywolska wł. d. z Odesy, 
Tadeusz Godlewski wł. d. z Rosyi, Bronisław Humat 
wł. d. z Podola, Tomasz Donean konsul z Anglii, Izy- 
dor Radziwanowicz inżynier -z Konstantynopola, Antoni 
Klimowicz kapitan z Petersburga, Aleksander Gramont 
wł. dóbr z Bukarestu, Józef -Kollowitsch właśc. dóbr 
z Mołdawii, Jan Bukowski. wł. d. z Kongresówki , Jan 
Poraziński inżynier, Seragiusz Kuńtzow wł. d. i Wi- 
told Zglenicki z Petersburga, Jan Siegel z córką ze 
Lwowa, Ferdynand Tumeley z Wiednia, A. Nakko wł. 
dóbr z Besarabii, Schaja Rappaport z synem z Kongre- 
sówki, M. Bielińska z familią wł, d. ze Lwowa. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wojciech 
Biechoński właściciel kopalni z Gorlic, Antonina Fla- 
chowa z Majdanu, Ferdynand Spandl inżynier z Wie- 
dnia, Feliks Krzyżanowski z familią z Kalisza, Matylda 
Honnwald wł. dóbr z Wilna, Karol Wenda z Kongre- 
sówki, Paulina Przybylska właś, dóbr « Wilna, Stefan 
Kubicki właśc: dóbr z Kongresówki, Artur Sulimirski 
z Warszawy, Prakseda Kamocka z Kongresówki, Karol 
Ordon z Warszawy, Antoni Gliński z familią z Ale- 
ksandrowa, Aleksander Gregorowicz z familią z Bukare- 
stu, Amalia Kosowicka z familią z Rosyi, Wanda Ja- 
worska z Rosyi, Jadwiga Szopska z Kongresówki, He- 
lena Wirzbicka z familią z Warszawy, Tytus Wirzbicki 
z familia z Kaukazu, Franciszek Gasiński z Warszawy, 
Henryk Bogucki z Bolechowic. 


Depesze telegraficzne. 


Ikissingem 18 lipca. Dzisiejszy biuletyn o 
stanie Bismarka mówi: Ogólny stan zdrowia 
wzmocnił się w skutku nocy lepiej przepędzonej. 
Nabrzmienie w stawie prawie zupełnie ustąpiło. 
Rana goi się należycie. Wczoraj kanclerz brał znów 
kąpiel słoną, po opatrzeniu ręki, aby rana nie za- 
mokła. Minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg był dziń w odwiedziny u kanclerza. Do wczo- 

j wieczór nadeszło blisko tysiąc powinszowań. 


rzuciło wniosek względem konwersyi pożyczki 
Morgana. Następnie wzięto pod rozbiór poprawkę 
André, aby upoważnić rząd do zapisania w dziale 
nadzwyczajnych dochodów badżetu r. 1874 pozo- 


przez bank francuski, chcąc w ten sposób zrówno- 


ważyć budżet; odrzucono także poprawkę Róyi- 
nela, aby pokryć niedobór dodatkową emisyą i 
bonów skarbowych. Z powodu rozbioru poprawki 


André, głosowanie nad woioskiem W ołowskie- 
go odroczone jest do jutra. Zgromadzenie nastę- 
pnie przyjmuje wszystkiemi głosam!, prócz je- 
dnego, projekt ustawy o poprawie twierdz wscho- 

daich, Pałkownik Denfert zbijał projekt, którego 
proni? jenerał Chabaud- Latour, dowodząc, 


ANY 


OZAS u Wtorku 


że ma où na celu odpór, a przytem oświadcza, | półrocza skarbowego do d. 30 cz 
że nie wątpi w pokojowe (1) usposobienie 
sąsiedzkich. W końcu posiedzenia komisya 
towa odrzuca w sprawozdaniu swojem poprawkę | zatem mniej: 


stw |595,857,002 lirów, zatem mniej o 
dże- |w poprzedniem półroczu; wydatki 524,587,859 
o 1100,863. Stan kasy wykazał 
5 milionów u-|111,590,083, mriej o 13,494,817 w porówna"iu 
Jutro dalszy ciąg obrad fi-|z dniem 31 grudnia 1873 r. 

Bern 17 lipca. Trybunał związkowy rozpo- 
cznie czynności swoja (nowo utworzony w myśl 


Andró, gdyż powołane 
żyto już w likwidacyi. 


Paryż 18 lipca. Wczoraj odbyły się rokowa- 
nia, aby skłonić ministra Fourtou do cofaięcia konstytucyi Red) w Lausanne d. 15 
dymisyi, teu jedaak obstaja przy dymisyi ż powodu | nia r. b. 
swoich kolegów przeciw wnioskowi, aby| ILomdynm 17 lipca. W izbie niższej podsekre- 
cə Magne powołać innego bonapartystę |tarz stanu spraw kolonialnych Carnarvon oznaj- 
u zajścia z prefektem policyi, który| cia, że Anglia gotową jest przyjąć odstąpienie 
śledzi za spiskiem bonaparty|wysp Fidżi, ale bezwarunkowo. Warunków zaś 


nazbyt surowo 
wionych sobie nie może przyjąć Gubernator 


stowskite. Dziś odbyła się rada ministrów nad obe- | posta 
cnem położeniem, po której Magne i Fourtou Nowo-południowej Walii ma polecenie przedstawić 
Orleaniści proponują Daru|mieszkafńwom wysp Fidżi zapatrywanie się Anglii. 
Londyn 17 lipca. W Izbie niższej Sheri- 
ego Środka zalecał Broglie|dan porusza sprawę, że dwóch Anglików w Egip- 
aby głosowali w poniedziałek | cie napadniętych zostało przez Arabów pod do- 
j Duvergne|wództwem jakiegoś krewnego wicekróla Bourke 
wniosek Póriera za republiką. Fuzyuvista | podsekretarz stanu oświadcza, że to ostatnie nie 
wy środek, aby odrzucił re-|jest prawdziwe; winni skazani zostali przez sąd do 
Trzy czwarte tej fcakcyi są ku temu skłon- | robót przymusowych; więcej nie może Anglia do 
glie stara się wrócić do gabinetu. 

Paryż 18 lipca. Pref:kt policyi Rónault 
podał się do dymisyi z powodu niepociągnięcia | być w danym razie wysłany angielski delegat woj: 
Rouhera sądownie. Fourtou chciał tę dymisyę | skowy dla zdawania sprawy swojemu rządowi, ma 
przyjąć, Dócxzes natychmiast przeciw niej oświad- | być nim jenerał Walker. Wieść krąży, że Rosya 
Mac-Mahon poszedł za jego zda- |zawarła z Kaszgarem tajną umowę dla obrony 
powodu Fourtou bierze dymisyę. |tego chanatu od Chin i zapewnienia Rosyi nowych 
dróg handlowych. Nie mą Rosya zamiarów zabor- 
czych. Potwierdza się, że był to angielski statck, 
- |który przewiózł Karlistom działa Kruppa i znaczną 
"w Holandyi | ilość ny 

Lon 18 lipca. i i odje- 
h s A Aa qe Książę Edynburski odje 

aga 17 lipca. Heemske trzymał © 

ali się do dymisyi i że| króla polecenie złożenia pac rodka : 
Madryt 16 lipca. W Lerida zaszły zabu- 


ustąpili z gabinetu. ( r 
albo Depeyre na ministra spraw wewnętrznych. 
Na posiedze: iu praw 
przyjaciołom swoim, 
wozdaniem Ventavona, a 


Lacombe zaklina pra 


ndyn 18 lipca. Na kongres brukcelski ma 


Deputowany André ma podobno objąć tekę skar- 
bowości w. miej ne. 

lipca. Depesza z Rzymu do Mar- 
sylii przybyła mówi, że nuncyusz 
msgr. Bianchi, przeznaczony jest na nuacyusza 


Paryż 18 lipca wieczór. Wieść obiega, że 
wszyscy ministrowie poda 
Broglie ma polecenie złożenia gabinetu. Inna 
wieść utrzymuje, że się tego nio podjął i że Dó-|rzenia z powodu podatku konsumeyjnego. Miasto 
cazes otrzymał to polecenie. Mówią, że Maciej | zostało obsadzone wojskiem, przyczem raniono 
Bodet mianowany został minstrom skarbu. W Zgro- 
madzeniu narodowem wniesione ma być odroczenie 
obrad nad ustawami konetytucyjcemi do zimy. 

Paryż 18 lipca godz. 8 wiecz 
kryzys mioisteryalnej, nie jeszcze nie rozstrzygnięto. 
Słychać znów, że Broglie podejmie się złoże- 
nia gabinetu, jeźliby dawniejsza wię 


Madryt 17 lipca. Zapewniają, że Karliści 
zabrali 1600 ludzi ną wybrzeżu Bisksjskiem, jako 
ór. Co się tyczy | zakładników, aby rozstrzelać ich w razie, gdyby 
hyli zaczepieni (tego rodzaju wieści puszczane są 
w Madrycie Red,). Imparcial utrzymuje, że rząd 
kszość dała się in nowy pobór 100,000 ludzi od 23 do 

5 lat. 
Soir do-| Madr 


18 lipca. Słychać za rzecz pewną. 
binetu a|że rada L 


nistrów postanowiła zwołać 12,500 lu 
dzi rezerwy, znieść fueros prowiacyj zbuntowa- 
nych i obłożyć aresztem majątki wszystkich tych 
brażony gabinet |osób, któreby karlistom ninsły pomoc. Komendant 
wniosku Pé- | karlistowski Biskai zarządził, aby wszystkich człon- 
ków familij liberalnych wziąść w areszt, aby za 
y strzał armatni, którzyby liberalni chcieli dać 
325 znany|do miast nad wybrzeżem Kantabryjskiem leżących, 
ejszenia | jednego z nich rozstrzelać, 
Konstantynopol 17 lipca Poseł rosyjski 
by każdy wniosek po-|Ignatjew wręczył Sułtanowi pismo Care. Wieść 
oletnie trwanie władzy | obiega, że Porta domagą się 
był z obrad komisyi | wynagrodzenia za pobicia 
tość tego wnio- | podczas zamieszek wyborczych w Korfu. 

Ateny 17 lipca. Zarządzonem zostało śledz- 
two z powodu zachowania si 


Paryż 18 lipca godz. 9 wieczór. Ze 
nosi, że Broglie odmówił złożenia ga 
ks. Dócazes prowadzi w tym celu usłady. Spo- 
dziewają się ogłoszenia jutro w Ji 
sty nowych ministrów. Nowo przeo 
żądałby odroczenia na cżas dłuższ losku 
riera i obrad nad ustawami konstytucyjnemi. 

Wersal 18 lipca wieczór. o 
rodowe uchwaliło 338 głosami przeciw 
wniosek Wołowskiego względ 
rat spłacalnych bankowi ( 
200 mil.) Cottin wnosi, a 
dający w wątpliwość siedmi 
Mac- Mahona, wykluczony 
konstytucyjnej. Izba odrzuciła n 
sku. Na porządku dziennym pósie 
kowego stoją obrady nad wnioskiem Póriera. 

Paryż 19 lipca. Wczoraj w Vaucluze pod Avi- | podczas tamecznych zamie 
gnonem odprawiono uroczystość pamiątkową Peo- 
trarki (ur. 20 lipca 1304, umarł 18 lipca 1374, 
mieszkał on czas jakiś w Vaucluze. Ked.) Pos 
włoski Nigra rzekł w przemowie swojej: Wło-|ją wieści, zdaj 
chy korzystają z tej sposobności z łatwo wytłuma- 
czoną gorliwością, aby wyrazić Francyi życzenia 
serdecznej przyjaźni i wdzięczność za przypomnie- |sią o wypusze 
nie Petrarki. Jesteśmy, rzekł Nigra, świadkami naj- | dziła bowiem, 
piękniejszego widowiska dwóch wielkich narodów, 
połączonych w jednej myśli 
zrodzone, wychowały się w 
artystycznych i literackich, powinny się rozumieć, | milde Prawis, 
szanować się nawzajem i kochać. Nie powinno być | mają być zastosowane. 
na przyszłość żadnych innych między niemi sporów, 
prócz walk pokoju; z których duchowe owoce zro- 
cu Nigra w imieniu Włoch i króla | posłał telegramu do ks. B 
Andrassy zaniedbał podobno przyłączyć swych ży- 
czeń do tylu powinszowań. 
szych sfərach austryackich poznano się od razu 
i nie uważano za stosowne brać u- 
spotkała niewinnego księ- 
Tages Presse słusznie pisze, 
ęła do więzienia pierwszego 
unął, aby wyśrubować cho- 
k katolicki, i domaga się 
aby zastrzegł prawa obywateli au- 
iemczech. Praktycznej doniosłości 
eć nie może, ale dowodzi przy- 
zstronności, trudnej do odszu- 
h kołach liberalnych. 
medyi w Kissingen urzą- 

ale jeszcze krócej cieszyły 
iki procesem wytoczonym bi- 
Zdarzyło się wprawdzie, że 
skupa o mowę podburzają- 
zić faktu nieistniejącego, 
ko nie zaszli, jak za Karola ` 
dopuszczano Świadków po- |madzenia; Izba poselska i senest. Izba poselska po- 


Zgromad: enio na- 


ə 150, zamiast 


od- rządu greckiego 
poddanych tureckich 
zenia poniedział- 
d komendanta Korfu 


eł| O podróży Cesarza do Czech sprzeczne obiega- 
e się wszakże, iż nastąpi ona w pier- 


Nowa Presse ze źle ukrytym żalem dowiedziała 
zeniu na wolność X. Hanthalera, są- 

że gdyby go przynajmniej dłużej 
dałoby się ztąd ubić ja- 
kieś surowsze obejście z katolikami w Austryi; a 
tych samych tradycyach |tu tymczasem ze wszech stron mówią jedynie o 
z jaką nówe ustawy wyznaniowe 


zatrzymano w więzieniu, 
„ a które z jednej krwi 


hlebia prusofilskim orga- 
nom wiedeńskim, że Cesarz, jak się pokazuje, nie 
ka, a nawet hr. 


Zapewne i to nie p 


dzą się. W koń króla 
Wiktora Emanuela wyraził uznanie niezachwianej 
wdzięczności za udział” Francyi w narodowem o- 
swobodzeniu Włoch. 

Mruksella 18 lipca. Indep. belge podaje |na komedyi, 
aryskim, żo duchowieństwo rzuca się 
partyzmu. Mac-Mahon nie wie, | dza austcyackiego. 
a kryzys zaostrza się. Mówią o przy- |że policya pruska wzi 
ót księcia Broglie i że Magne| księdza, który się nas 
ciaż na dni kilka spise 
lipca. Rances, urzędowy sjent hi- od Andrassego, 
przybył tu, a co-|stryackich w N 
ajant hisz- | takie wezwanie mi 
Stolicy Sw. Don Carlos stara się o|najmniej pewnej be 
do Watykanu swojego wysłannika, | kania w wiedeńskic 

Krótko twał efekt ko 
Osservatore | dzonej z zamachem, 
della Verità utrzymują, że zamach | się wiedeńskie dziean 
z tych dzienni- |skupowi Ródigerowi. 4 
iż kanclerz sam | ktoś zadenuncyował bi 
cą, ale nie można st 
a jeszcześmy tak dale 
Florćncya 17 lipca. Dochody z pierwszego |II było w Anglii, iż 


aje się, że w wyż- 
działu w napaści, jaka 


wołaniu napowr 


szpański przy rządzie włoskim , 
ewsny jest Lorenzano, 


ale Papież jest temu przeciwny. 

18 lipca. Unita Cattolica, 
Romano i Voce 
na Bismarka był udanym. Ostatni 
ków nie wyklucza nawet możności, 
tę rzecz ułożył, aby mógł tem natarczywiej napa- 
dać na katolików. 


IKurs papierów i pieniędzy. 
MMraków 20 lipca. |; ZEWIETĘK 
(Wartość kuponów do 21 lipca). 


Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srebr. płatne 
Ruble rosyjskie papier. za 100 

pruskie za 100 tal.. . 


ggierska pożyczka kol. 


Listy zastawne. 
5%, Banku narod. listy . 


Zakładu kredytowego . . 
arowej na Dunaju 
ocnej Ferdynan 


5, ” "PRZ 
„ galic. zakt, kred. włośc. 
oleondor 1 sztuka . 


Indemn. galic. za 100 zł. zakł. kred. ziems. austr. 


acalne w 33 latach 
omin. państw. 120 zir. 
Banku gal. hipot. 


Pożyczki loteryjne: 
Losy pożyczki z r. er j 


wów. 18-It.pł. bn. 
dłużne Płn 


oprócz kup. bież. 


5, oblig. poź. węg. 120 zł. 


Wersal 17 lipca. Zgromadzenie narodowe od- | ak. B. G. d. H. kak 

A zakł. hipoteczn. z 600 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 "$ 
Lwowsko-Czern. zł. 200. ;Ż 
„  „ . Warszaws.- Wied. rb. 60| < 
40/, listy zast. Król. Polsk.s.1.r.100 


stałe 45 milionów z kredytu udzielonego państwu |4 


UA losów pożyczki a 


Losy pożyczki z r. 1864 183 75|133 25] Banku franko-austryackiego 


Wieden 18 lipca. 
50/, zjednocz. dług. pańs. bank. 


à Pea” | Towarzystwa wyrobu cegieł 
Obligacye indemn. niż. nagi maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
Koszycko -Bo kiej 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac. 


erwca wyniosły |wszechnie znanych za przedajnych, do składania 
8,219,533 niż |fałszywych zeznań przeciw katolikom. 


Rząd przedlitawski opodatkowawszy dochody z 
prebend, poczuwa się do obowiązku podwyższenia 
kongrui. Minimum tejże ma być podniesione z 300 
na 800 złr., a w miastach nawet od 1200—1400. 
= to być polityczny środek pozyskania niższego 

eru. 

Sejm węgierski przyjął w trzeciem czytaniu 
wnioski rządowe o kolejach. W tym czasie, jak 
Izba panów będzie obradowała uad temi wnio- 
skami, a już we czwartek mają one być przedsta- 
wione pełnej Izbie — sejm węgiereki prowa- 
dzi dalej przerwaną dyskusyę nad ustawą wy- 
borczą. Spodziewają się, Że sejm ukończy tę 
pracę do 2go lub 3go Sierpnia, chociaż dotych- 
czas każdy paragraf ustawy zajmował całe posie- 
dzenie, i pozostało 115 „paragrafów do uchwale- 
nia. Rząd zapewnił sobie obecność dostatecznej 
liczby posłów do poparcia na tej sesyi ustawy 

botczej. p. 
ję mi kongresu kościelnego serbskiego wcale 


na pstrysrcbę nie zatwierdzi: ale gdy pewna część 
prasy upornie utrzymuje, że ra kongresie wszystko 
było ułożone pomiędzy komisarzem rządowym Hu- 
herem a stronnictwem Mileticza, inni twierdzą, Że 
Huber tylko wymógł na Stojkowicu, iż wyboru nie 
przyjmie. Rząd węgierski znając wpływ Mileticza 
na Stojkowica, nie może tego wyboru zatwierdzić, 
ponieważ odałby znaczne fundusze w ręce niebez- 
piecznego agitatora; podobno jednak jest mu obo- 
jętne, czy w drugim wyborze wyjdzie z urny Gruic 
czy inny z biskupow. W razie więc zrzeczenia się 
Stajkowica, sytuacya rządu węgierskiego byłaby 
daleko lepszą niżeli powszechnie mniemsją. 

X. Hanthaler wypuszczony został 17go b. m. na 
wolność, jako nieposzlakowany o jakikolwiek udział 
w zamachu Kullmanna. Zdawałoby się, że po prze- 
konaniu się o jego niewinności i skoro żaden inny 
ksiądz nie był obwiniony o udział, zniknie wszelk 
powód, jakkolwiek naviągany, do oskarżania du 
chowieństwa katolickiego o zamachy na Bismarka. 
Ale gdzie tam! Z góry przecież powiedziano, że 
musi duchowieństwo za ten zamach cierpieć, z gó- 
ry oskarżono je, nakazawszy schwytać pierwszego 
lepszego księdzs, jaki się nawinie, więc i po wy- 
suszczeniu Hanthalera idzie dalsza robota w tym 
duchu. Nordd. allg. Ztg powiada, że klerykalnym 
musiało iść o pozbycie się kanclerza, więc oni po- 
kierowali zamachem; czy w zamachu miał jaki 
keiądz udział albo nie, to rzeczy nie zmienia. Ten 
argument urzędowego dziennika jest tak potworny, 
że się sumienie uczciwego człowieka wzdrygać mu- 
si na myśl, do jakich rząd pruski uciekać się go- 
tów środków dla swoich celów politycznych. Po- 
wiada Nordd. allg. Ztg, że Kullmann wyznał. Bis- 
markowi, iż go do strzału spowodowały ustawy an- 
tikościelae. Niezwykły to w kryminalistyce przy- 
padek, aby winowajcę przesłuchiwał nie sędzia, 
lecz ofiara, i aby jego zdanie służyło za podstawę 
oskarżenia. Przed sądem zaś zaprzeczał, aby był 
namówiony albo najęty. 

Nie dosyć jednak na tem. W całój formie urzę: 4c 
dowój wystąpił rząd pruski ze skargą o udział 
„ultramontanów*- w zamachu kissingskim, albowiem 
czytamy w tym względzie w Nordd. allg. Zig: 

„Doniesienie tutejszych dzienników o wydaniu 0- 
kólnika ministra sprawiedliwości do prokuratorów 
względem ścisłego czuwania nad prasą ultramon: 
tańską, potwierdza się, jak nas zapewniają, z tem 
dołożeniem, że okólnik wyraźnie zwraca uwagę ne 
to, że przeciwprawne czynności a nawet ci ką 
zbrodnię, jak w Kissingen, przypisać należy. zgubne- 


mu wpływowi agitacyi ultramontańskićj, osobliwie | po 


zaś prasie. Dalój słyszymy, że w skutku narad 
ministeryalnych ostatniemi dniami, wyszły już sta- 
nowcze polecenia pod względem sprawowania poli- 
cyi nad stowarzyszeniami wobec stowarzyszeń ką- 
tolickich.* ; r 
Komisya konstytucyjna Zgromadzenia narodowe 

go przedłożyła sprawozdanie, nad którem 

dziś rozpocząć się rozprawy. Sprawozdanie to od 
referenta nazwane raportem Ventavona, niedotyczy 


wyłącznie wniosku Kazimierza Póriera co do ogło- | 109 


szenia republiki, ale reasumuje zarazem wszelkie | ` 
wnioski i prace, które od dwóch lat były przedmio- 
tam ciągle przerywanych narad komisyi trzydziestu. 
Sprawozdanie, które dla zbytniej obszerności po- 
damy w streszczeniu, omawia cały przebieg prac 
organizacyjnych, przemyke się zręcznie między 
Seyllą a Charybdą monarchii i republiki, a wspie- 
rając się głównie na ostatniem orędziu Mac-Maho- 
na, zatwierdzającem nieneruszalność: siedmiolecia, 
następujące stawia wnioski do nowej konstytucyi: 

Art. ]. Marszałek Mac-Mahon prezydent Rze- 
czypospolitej, zachowując powyższy tytuł, pełni na- 
dal władzę wykonawczą, jska mu nadaną została 
ustawą z d. 20 listopada 1873 r. s 

Art. 2. Marszałek prezydent odpowiedzialnym 
jest tylko w razie zdrady stanu. Ministrowie SĄ 80- 
lidarnie odpowiedzialni przed Izbami z cgólnej po- 
lityki rządu, a iadywidualnie z czynów osobistych. 

Art. 3. Władzę ustawodawczą pełnią dwa Zgro- 


żądają | płacą 
284 —|233 1 


61 — |559 — 
1996 | 1992 


odniej c. Elżbiet, 9 — |2 
ree aa [38 — T » południowa St, 500r 
Galicyjskiej u ny 1875—1876 6%, 
Oaerto i z AH 7 n Saree] eowa z 
węg. półn.-wschodniej |121 50/121 — n y w srbr.5°/ 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. |155 — |1b4 „ .. zachodnia czeskaza100 
AIfóldsko-Fiumańskiej [145 50/145 złr. srbr. 100 złr. w. a. ` 
Koszycko-Bogumił. . |156 50/155 „  połudn. półn. niem 5% 
iedmiogrodzkiej . 148 50/147 50 r 100 z Tie a i 
Cisańskiej . . . . = w srebrze . . 
"akóżnio wę ierskiej =|| 56 —| 55 » „Lud.300 zł.w.a. 
austryack. pólnikach. 166 50,166 —| < w srebr,59/,za 100” . 
„. Franciszka Józefa .  |198 —197 Emisya M. . . . . 
Banku anglo-austryackiego |156 —|165 50] » wwa aan E 
angle-węgierskiego . || 45 —| 44 5 300złr.(w sr.5 rę ) 
» RAE ogólnego 57 50| 57 Emisya z. r. 1 T. 
Zakładu Kredytowego węg: ia o gii i Srania pn a 
franko-węgierskiego 82 8-| E w srob. am bone 
galicyjskiego dla handlu || _ _| _ boski 5%, mm 100). 
ones, galicyjskiego a top- = r$ anii 
we Lwowie . . . || "| | Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
ermaten Aaea 80 -| 79 --| Towarz. pragskie puemytko: 
galicyjskiego hipoteczn. || "9 40] 9 20 o O . 
tryack. związkow. A 40 = 50 
dla obrotu ogólnego [10% — Waluty. 


Cesarskie korony. . . . 
» ‘dukat ke wagę . 
„ „ . obrączko 
Złoto al marco AZ w 
Napoleondory . « . « « 
Fryderyki . . »« » e 


wstaje z wyborów powszechnego głosowania według 
warunków oznaczonych specyalcą ustawą wyborczą. 


4 


b EYE WAU". 547 A NE J sz rA 


wa o organizacyi senatu, 


tywnych, na jaki poor 0- 


ostataie dopesze tolograforne „Orasa“ 


Petersburg 20 lipca. Góniec urzędowy 0- 
głasza ustawę o zakazanych stowarzyszeniach. U- 
stawa ta znosi dotychczasowe surowe przepisy i 

j ia z powodu udziału w 
takich stowarzyszeniach aniżeli to dotychczas było. 

Berlin 19 lipca. Biuro Wolfa donosi z Schwein- 
fartu: Wypuszczenie proboszcza Hanthalera z are- 
sztu nastąpiło na podstawie przych 
dectw jego przełożonych i władz austryac. 
Hanthaler na chwilę przed zamachem rozmawiał 
z Kulłmennem, stwierdzonem zostało przez jedne- 
go ze świadków pod przysięgą. (Byłoby to w 
naszych dowodem, że Kullmann miał zamiar wcią- 
świadkach jakiego księdza w sprawę 
ieniem. Z miejsca za- 
alchsee, gdzie odbjto 
także rewizyę sądową na żądanie władz bawar- 
skich, donoszą, że ksiądz ten zwykł corocznie od- 
bywać latem wycieczki, i że odbył ją tym rażem 

yjechał tam właśnie przed sa- 


żys ministeryslna trwa 
ciągle. Ks. Dć caze s przedsiębierze kroki w celu jéj 
załatwieni», gdyż uporczywe wzbranianie się skraj- 
j i ocą w zorganizowaniu Z 
rozbiło usiłowania ks. Broglie 
około utworzenia gabinetu.  Dymisya ministra 
Fourtou przyjęta. 
Wiadryt 18 lipca. Rząd zamierza ogłosić 
iszpanią w stanie oblężenia. Karliści stra- 

ii pod Cuenca 40 zabitych i 1000 (2) ran= 
(czy kolbami?). 


do Kissingen a prz 
mym zamachem. Red.) 


nych, 560 doznało potłuczenia 
Epoca zapewnia, że królowa Izabella nigdy nie 
myślała cofnąć abdykacyi swej na korzyść 
swego księcia Asturyi 


czajnej rezerwy. 


paistma banka. 7020 <-> Zjods, 
=i srebrze 75:35 — Losy zr. 1868 
banku 972.— Akcye kredy- 
110:85.— Srebro 104 10.— 

zoku 


Kursa. Wiedeń d. 


Ludwika 24550 ——- Akoye kolei Lwowsko-Czern. 
północno-wsch. 119 50 — 


10250. —Akcye anglo-banku 15450. 
Akcye kolei siedm. 


Rudolfa 155—. — Tram- 


sobienie giełdy: bez chęci 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


sda cesarski . . . 
Rubel srebrny rosyjski 


Listy zast. Tow, kr. gal. 5%, 


I8IEI I gS5AŻŃ 


| 
|" RaQIP| „mona 


nó 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
lwowsko -C Bernio 


SR ggap enban 
13 gggagi gzl zs 


Warszawa 18 lipca. 
Listy zastawne > ser. 


:ktyka prywatna powstanie. 


do 20 Sierpnia b. r. tutaj nadesłać. 


_ mie podpisane przedsiębiorstwo budowy. 


_ swe zaopatrzone w świadectwa do 10 
` Sierpnia b. r. tutaj nadesłać. Zwraca 


(1387-1-3) Müller, Beer & Flelsohmann. 


- Biuro hipoteczne | załatwień interesów 


4 CZAS z Wtorku 21 Lipóa 1874. 


Nekrolog. 

W smutku pograżeni odprowadziliśmy dnia 11go 
b.m. zwłoki ś. p. Aleksandra Jakóba Zaremba Skrzyń- 
skiego właściciela dóbr Kobyłanki z przyległościa- 
mi na miejsce wiecznego spoczynku. Licznie zgro- 
madzone duchowieństwo, tudzież okoliczni i z dal- 
szych stron przybyli obywatele, jak również tłumnie 
zgromadzeni włościanie okazali najchlubniejsze świa- 
dectwo zasługom obywatelskim nieboszczyka, W sta- 
raniu bowiem o dobro-rodziny, niezaniedbywał in- 
teresów prawego obywatela kraju i ludzkości, nie 
dążąc do zaszczytów jakie mu ofiarowano, służył 
sprawie publicznćj, jak SE syna i obywa- 
tela ziemi ojczystej przystało.— Traci" w Nim prze- 
to nietylko powiat gorlicki, ale kraj cały jednego 
z zacnych obywateli, niezmordowanego pracownika 
na niwie ojczystej, wzorowego rolnika, sąsiedzi naj- 
lepszego sąsiada; traci w żalu ogrążona zacna mał- 
żonka, sy gps» męża; traci liczna rodzina . naj- 
lepszego Ojca, który niezmordowaną a skrzętną swą 
pracą parał Jej świetną przyszłość i pozostawił 
niewygasłą pamięć po krótkiem bo zaledwie 59, lat 
dobiegającem życiu; tracą wreszcie biedni szczodrego 
pana i opiekuna, który prawdziwej nędzy starał się 
nigę przynosić. ab 

Kiedy więc podobało się Bogu przerwać nić ży- 
wota zacnego tego obywatela, niechaj Ci zacna ro- 
dzino! te słów a acz skromnie i słabo skreślo- 
uych, będą pociechą i niemniej dowodem, że przed- 
wczesną tę stratę podzielamy zarówno wszyscy, któ- 

nieboszczyka śp. Aleksandra Skrzyńskiego zna- 


Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę PP. Gospodarzy na naszą dro- 
bno mieloną, azot, kwas fosforowy itp. we wielkićj ilości zawierającą, a jednak 


(ani 
|. Mąkę kościaną 
zarazem zawiadamiamy, że sprzedaż tejże powierzyliśmy Agencyi dla 
Rolników Panu Stanisławowi Mikuckiemau w Kra- 
kowie, Rynek Wr. 28. 

Szan. PP. Gospodarze raczą więc swe zamówienia przesyłać albo wprost 
do nas, albo do Agencyi dla Rolników. 

Fabryka parowa mąki kościanćj i spodium 


B. Schönberg « Fränkel w Krakowie 
(1453-1-) przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


"OGŁOSZENIE. 


W skutek parcelacyi dóbr Mielca z przyległościami za pośre- 
dnictwem e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwowie jest 
jeszcze do sprzedania: 


, KSIĘGARNIA | 
J. K. ŻUPAŃSKIEGO 


qoleca następujące dz.eła: 

1) Historyę powszechsą konia przez 
Maryana ;hr. Czapskiego, tom I. tal. 4 
sgr.: 15. 

2) Polska w czasie 3 rozbiorów, I.i IL. 
tom przez J. I. Kraszewskiego tal. 6 


Filia c. k. uprzyw. galic. | 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


W KRAKOWIE 


przeniosła swoje biuro do domu Wćj Chwalibogow= 
skićj, Rynek główny Nr. 50, I. piętro. (1280-8-10) 


sgr: 20. ; 

3) Pamietniki Kreczetvikowa 1 tal. 
15 .sgr. (1375-1-3) 

4) Pamiętniki Eugoharta t. 1 sgr.10. 

5) Przysłowia Polskie odnoszące się 
do miejscowości i nazwisk szlacheckich 
przez Alększndra Weryhę Darowskiego 
tal. 1; sgr. 10. 

6) EBotanikę dla szkół przez Dra Je- 
rzykiewicza, z 140 drzaworytami tal. 1. 


OGŁOSZENIE, 


N. 1851, (1396-1-3) 


Mam zaszczyt polecić P. T. Publiczności mój od kilku lat istniejący i najobfi- 
ciój we wszelkich systemów maszyny po najtańszych cenach zaopatrzony 


Skład maszyn do szycia 


w Wiedniu, Eńiirnthnerring 6. 
Wszystkie maszyny z mego skłądu są doskonale wypróbowane — na co g*8- 
eż pineta retmin, ; Ra i 05 
ypłatę przyjmuję także ratami. — Cenniki na żądanie gratis i franco. — Re- 
paratury wszelkie uskuteczniam bezzwłocznie po najumiarkowańszych cenach, 


Józef Warchałowski, mechanik 


liśmy z jego prawości charakteru i prawdziwych cnót| I W mieście powiatowem Mielou Il. W przyległym do Mielca fol- kie > : : i SE | ; 

DT AA jak również i ua ł ai Pnie Fe Bu zywa gt e pas warku Oyranka Poszukuje się na umieszczenie wa (1364 1-10) w Wiedniu, KArnthnerring 6 

ciem tela p Hd ero pne bazy b) 2 domy: mieszkalne: z ogrodami, a) obszar gruntów 284 morgów, poaryj raid sy aw w A T AREE POWOD WTENAT ń te H 

; Faa "|e) 3 realności w środku miasta b) budynki gospodarcze, owie z ilością najmniej dwudziestu o- dy 
> WIESZ pri d) budynki gospodarcze, s c) prawo propinacyi, kien, od 1 Listopada b. r. na następne Biuro umieszcze! 3 0 sseja omera 

> 2 z ; z e) gorzelnia z wołownią. d) obszar lasów 2200 morgów. 3 lata do najęcia. Justyny Jędrzejewskiej z drzeworytami, 

Prawnik onar i Z egzaminami i prakty- Powyższe przedmioty można nabywać w dowolnych. kompleksach i obszarach,| < Ustne lub pisemne oferty w tym : Š w przekładzie Luoyana Sionitoñskiogo 

Aie Shpa miejsca ra prowincy! | począwszy od dwóch morgów. względzie przyjmuje do 45 Sier- w Krakowie, znajduje się dy nabycia w Księgarni D-E, 
res: D.B. prawraik w Krakowie. (1468) Połowa ceny kupna może pozostać jako pożyczka do spłaty na lat 10. sie przyjmuj k: Podk przy ulicy Ś Krzyża 419 Friedleina i w Administracyi „Czasu“. — 

Bliższych wskazówek. udziela: BBiure powiatowe galic. Zakladu |PNRIA b. r. Prezydyum t. k. Podko- Przy i * Cena; egzemplarza broszurowauego, na we- 


misyi krajowćj reg. podatku gruntowego 
w godzinach urzędowych w pałacu Spi- 
skim na drugiem piętrze. 

Kraków dnia 16 Lipca 1874 r. 


abryka mebli 
żelaznych 
REICHARD & Co., 


w Wiedniu, IHE., Niarxer- 
gasse Wr. 17, 

Jllustrowane cenniki darmo 

i opłatnie. (935-16-30) 


kredytowego włościańskiego w Mielcu. | > (1388-1-3) mając rozliczne stosunki W kraju i za ||inowym papierze 11 złr., na zwyczajnym 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu-|9 złr. w. a. (1389-2-3) 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj , angielskićj ddawna z dobroci znany Sér Lim- 
i niemieckićj. puray i Sawałcaram Lys 

i świa Hi > z jer) wyrobu mego w Kozach, jest do nahy- 
(Listy przyjmują się opłacone). |tią w każdój ilości kręgach i.cegiełkach loco 
SZA stacya kolejna Białe a aj rc 

nćj cenie í ctr. 42 złr. wienia 
Poszukuje się do kupienia | rosz adresować: Jan Skutek w Kozach 


NE” Apteki W. przez Oświęcim. (1369-1 3) 


w jednem z większych miast Galicyi. Adres: IB. 


Niwieki poste restante kraków. (1370-1-3) T a t ] i parowe 


najlepszćj konstrukcyj, 


Notaryusz Maszyny parowe i Lokomo- 


e |bile. Wszelkie Masz do obra- 
Julian GutowSkKi biania drzewa. Młyny najnow- 


przeniósł swoje biuro do kamie- |szego udoskonalonego systemu miełące 


Lokomobila z młockarnią eo ud śalotego sen mielące 


jest w Balicach pod Krakowem po Bar J. K. Fareoe ego At nawozy. kamieni w fabrykach ce- 
ą 4 od L. rzy ulicy Grodzkiej. | mentu i ka ory w garbarniach, 
do wydzier Żawienia p A olac) ż a do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 


Lgubiony zegarek. 


Dnia 15 Lipca b. r. między godziną Iltą a 2gą 
w przechodzie z Rynku w Grodzką ulicę, przy ku- 
powaniu w sklepach żydowskich, zginął zegarek 
cylinder damski złoty, z uszkodzoną emalią na ko- 
percie. — Łaskawy znalazca zechce oddać go wła- 
sęicielowi domu przy ulicy Floryańskićj pod 
Nrem 359 I. piętro; za co otrzyma stosowne wy- 
nagrodzenie. (1456-1-2) 


Folgende Naftabohrwerkzeuge sind billig 
u kaufen. 


Stahlmeissel mit Seitenschneiden für Keilverschluss 
von 18 bis 6 Zoll, Schwerstangen, Rutscheeren, Seil- 
stiicken, Schlammióffel, Nachlassschrauben, Seilklammer, 
Balancirlager, Seil- und Riemenscheiben, Gestange- 
scheeren für Holzgestänge etc. etc. |. i 

Weiter 115 Klafter 1 zólliges Drahtseil, 130- 
Klafter '» zólliges verzinnt Drahtseil, 600 Pumpen- 
róhren mit Messingverschraubungen ( Patentróhren ) 
Ausgussstiick, Drehring, Schlüssel, Pumpengestinge 


ważna wiadomość dla handli delikate- 
sów i amatorów świeżych owoców. 
Dom fabryczno-komisowo- 
ekspedycyjny 


Johann Gronar s Nachfolger 


acz Kohlmarkt ő. 

zajmuje się prz a wszelkich owoców oraz szpa- 
ragów. Na składzie posiąda codzień świeże hje 
w różnych gatunkach, agrest, pożyczki, maliny, 
olbrzymie truskawki i gruszki. — Korespońdencye 
po polsku. (1333-4-6) 


Nowo sprowadzona 


sd =i lange- Metalpumpe 1” 10” Durchmesser mit 4 - w zwykłych warunkach. Poszukuje się wi I z "Wat th 
| i reki | potiten, | 367.2-3) Stanislaw Homolacs: t owis James Western & v0. 
Jest b wolnćj ręki do sprzedania Näheres persönlich .oder mit Franco-Briefen zu be- SM eba A do Dąbrowy wiasteczka powiat. mAuczy- "m w Londynie 


ciela domowego zdolnego, na rok 
cały do przygotowania jednego chłopca do 


Ą i ATP i tawach 
III. gimnaz. klasy i kilkoro dzieci do niż- : SANO 
szych klas — pożądsnym jest, aby niemiec- dostarcza i urządza po cenach fabrycznych 


E 
kiego języka: umiał; dobrze udzielać, mógł- Fr ań 
by jednak ten, któryby i francuskiego ję- Karol k Biel : ski 
zyka udzielał, : na większe . wysagrodzemie Belvedere Grasse 2, w Wiedniu, 


liczyć. — Adres: „Do Pana M. B. w Dą- | wyłączny reprezentant rzeczónój fabryki na 
browie przy Tarnowie“ (1357-2-3) Austryę. (1033-6-52) 


Nowa Szwalnia. 


Podpisany założył obok swego handlu płócien, dymek, per- 
kali i t. p. 


Realnośó wiejska w pięknem poło- 
żeniu nad Prutem, przy drodze muro- 
wanćj między Kołomyją i Zabłotowem 
przy kolei. 
Dom murowany cementowany na cio-|- 
sowym fundamencie, składający się z 
trzech pokoi i sali, dużćj kuchni, spi- | gę BA 4, CHÓRY 42, CHO 44. CHAO 12 CHO 10 HD ja HHD 44 CHA 
żarni, stajni na bydło i konie, trzodęj 4x wyd BIGZO n 
chlewną, z wozownią, drewutnią , 8to- Jest 
dołą, kosznicą i dwoma piwnicami itd. |$ í 
że niektóre kobiety były:w posiadaniu środków, które im zachowały | 
pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety“ tejże, mianowicie: iý 


Przy domu dwa i pół morga ogrodu 
z młody mi sadkiem i studnią, 25 mor- świeżość, gładkość i piękność cery aż do poźnego HĘ 
wieku. — Słynna pani Pompadour na dworze Ludwika f 


gów pola ornego ziemi urodzajnćj, 6 m. zę 


fragen bei 


q1» W. A. Scholten in Tarnow. 


5 BĘ odznaczonćj medalami na wszystkich wy- 
W Stróżach 


poczta Zakluczyn, będzie .od pierwszych 
_dni Września b. r. do wynajęcia 

Młocarnia zlokomobilą 

za De EO MEW warunków najmu udziela i zamówienia 
5 y xie | przyjmuje Zarząd dóbr w miejscu. 

6 TARJ E lą | Tamże do sprzedania młocarnia kon- 

wiedzioną I ZECZĄ, ğina wraz z wialnią fabryki Eliasiewicza. 

(1459-1-3) 


i i i A Wi XV. posiadała taką receptę, która jéj-na późniejsze Jata swe przy- ROŚ KZ USC LE: 3 
sianożęci l pastwiska. ara Wiadomość u rodzone zalety zachowała, co jednak przed ludźmi w ukryciu zostało. M o NA = śm e S35 Szwalnię : 
właściciela pod adresem J. L. poczta Papiery, w których spisana była recepta, przeszły na własność szla- [gle R" Ga 3 s E ETE 32 ZE : . ki ; : Lze 
Kołomyja. opłatnie (1362-1-2)|$ EA chęckićj familii, którój piękność „cery dziś jeszoże ogólnie wychwa: WE 1% OCE AR S Żeś oals sp | w któréj wszelkie polecenia w tym kierunku jak najpunktualniej 
i ą y 1 MZ —N Ne  laną jest, a Dr. Rixowi, przypadkiem wszedł w stosunki [SE o y 3 o AL odci s 22% 7 è là a 
lekarskie i inne z tą rodziną, udało się wglądaąć w te  doktohoena bardzo starannie prze- 4 % Ge we 4 3 CEE ! po cenach umiarkowanych wykonywanemi będą. Równocze 
U podpisanego przedsiębiorstwa bu- | gl jA (demi > pe i tym sposobem uczynić pastę Pompadour najlepszym środkiem «3 4/0 4 SAA 2% pko, Ę $ ią śnie zakłada 
w e Ą tis 7 A i 1. o . v E 
dowy jest do obgądzenia miejsce Sy Jestto jedyny środek leczniczy i zachowawczy, aby najszybčiéj usunąć piegi, plamy | EE DY KM N 2 EHHA Skład gotowej bielizny 
z wątrobiane, zaskórniki, czerwoności lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki, również [M] EE PÓŹ % 5 aD EEE aa z dg s 
lekarza. | nadaje cerze młodocianą świeżość. Wiele świadectw najlepszego skutku 'tćj niezrównanćj pa- p 3 2è sQ gr ZA SK: AB 8 damskie 1m zkie 
który musi być ukończonym, młodym | gł] 55 možna przejrzeć w. głównym składzie 5 si RER? aż a å Ni EEERRZJOCH gions È i J ę Js 
, Py Celem unikniehia omamień, uprasza się w razie zakupna pasty Pompadour g-a y "asa A i icy ci i i = 
doktorem medycyny. (1388-1-3) Dra Rixa udać się tylko wprost do fabrykantki; wiele asa środków pod tymsamym NIS E EB e e A „ skit któr M względom Szanownej Publiczności polecając, donosi zara 


aH lub podobnem nazwiskiem istnieje i wychwalanych bywa kupującemu jako najlepszy i naj- [jg 

pewniejszy środek ku swym celom, kupujący im jednak nie dowierza z powodu, że nic nie są fp 

oA! warte. Prawdziwa pastą Pompadour niechybnie osiągnie skutek i zachęci każdego, | 

{0 g 4 raz jój użył, do dalszego użytkowania lub polecania; uprasza się zatem uważać do- © 
ni 


3 | kładnie na podpis Dra Rixa. (1236-1-6) | 9 
gdzie dotychczas niema osiedlonego le- | gi 


Rix 
karza, a prawdopodobnie zyskowna pra- 3) Wilhelmina J 


á wdowa po Wojciechu Rixie, Dr. medyc. i chirur., wydawcy prawdziwćj pasty Pompadour. 
| w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12 (we własnym domu). 


Cena słęika wraz z opisem użycia 1 zdr. 50 o. 


zem, iż koszule męzkie począwszy od 1 złr. za sztukę sprze- 
dawać będzie. 


` (1287-2-6) Jozef Riedel. 


A. Mackean © Co. filia w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 161 
w domu p. Pokutyńskiego. 


Roczna pensya 800 złr. w. a. wraz 
z wolnem pomieszkaniem. 

Miejsce zamieszkania w Grybowie, 
siedzibie e. k. starostwa powiatowego, 


Ke Duszność, chrypka, katary zada- 
Je |wmione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
NS | wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. ; gina ame- 
a} Dostać można w Krakowie w aptece p. Tau]. « Waltera M, Wooda v Hoosick-Falls w Nowym Jorku oryginalne 
gb: ozyńskiego. „pod Korong" Ti Bynkn. głównym, — rykańskie- żniwiarki i kosiarki odznaczone przeszło 500 pierwszemi nagro- 
dach w astei pada Kullka, darna W aaiae dami, mię*zy temi pierwsza nagrodą wiedeńskićj wystawy p owazechnej „jedynym dy- 
Składach materyałów - aptecznych pp. Gallego i |plomem honorowym dla kosiarek.“ W roku 1873 zrobiono i sprzedano 20,715 sztuk. 
Spiessa, (41-2-) | Cena opłatnie w Krakowie: zir. 455 w. a. włącznie z 2 sztangami nożowemi, przy- 


| rządami i częściami zapasowemi. — Za najdoskonalszą działalność nawet w bardzo 
-E Zieleniewski w Krakowie 


utrudnionych okolicznościach i największą trwałość przyjmuje się wszelkie poręczenie, 
którego dotychczas nikt jeszcze nie dawał. Zdolni ustawiacze machin (monterowie) 
Zakład budowy parowych i woduych młynów, tartaków, kościarni, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami.— Fabryka wszelkich 
i * doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — oraz 


są zawsze do rozporządzenia. Polecenia znakomitych gospodarzy wiejskich z Galicyi 
T . . 
Wielkie Magazyny 


i Kongcesówki są każdój chwili do przejrzenia. Prócz tego bardzo wiele świadectw 
pełnych uznania za kupno tych machin w roku zeszłym, a illustrowany opis rozsyła 
angielskich, franci- $ skich, niemieckich, 
czeskich ze machin. 


się darmo i opłatnie. - Zamówienia w interesie punktualnćj dostawy: uprasza się jak 
Wyłąozna reprezentacya i SKŁĄD najlepszych na całym świecie 


najspiesznićj nadesłać. 
XE lokomobiil i miIocarh parowych 4% 


Ubiegający się o tę posadę, zechcą | ch 
swe oferty zaopatrzone w dokumenta | Żył 


Zwraca się uwagę, że tylko Polacy | oiis 
przyjęci będą. 
Nowy Sącz, 12 Lipca 1874. 
Przedsiębiorstwo budowy 
Müller, Beer & Fleischmann. 


Dwóch rysowników budynków, 


ukończonych młodych techników, przyj- 


Chcący otrzymać posadę, zechcą oferty 


ý BA. K 
s) 


się uwagę, że tylko Polacy przyjęci będą, 
Nowy Sącz, dnia 11 Lipca 1874 r. 


Przedsiębiorstwo budowy 


spodarczo-rolnicze za poręczeniem najlepszój konstrukcyi i wykonania. 
M i w Krakowie, przy ulicy Brackićj 
A. ackean & Co. pod Nr. 161, w dómó p. Pokutyńskiego. 
Pełnomocnik: Louis Stern. 


Fabryka machin. Główna ajencya angielskich i amerykańskich machin gospo- 
darczo - rolniczych. (1284-4-10) 


-- Giesshiiblerski 
„najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy. 


Jego gatunkowa działalność rozciąga się na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
toniczny nieżyt otwórów powietrznych, chroniczny nieżyt pęcherza, jest ma jwyborniej- 
Szyma napojera orzeźwiającym o każdćj porze dnia. Zdrój ten jako najczystszy zdrój szczawio- 
wy polecanym bywa bardzo usilnie we wszystkich większych miastach, gdzie dla braku dobrój 
wody do picia wytwarzają się i wzniecają nagminne choroby. 


|  Bohey W Comp. Lincoln lokomobilowe młockarnie z 
WH uprzywilejowanemi ramami żelazmemi zaopatrzone w najnowsze 
ulepszenia; -odznaczają się szczególnićj bardzo małem zużytkowaniem materyału opa- 

z fabryki 
MARSHALL w GAINSBOROUGH. 
Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie paray złoty medal. 
e 


łowego , zupełnie czystą młocką, największą działalnością i trwałością. — Kieratowe 
szerokie młockarnie do powożenia, 52“ szerokości, bardzo polecenia godne jako zastę- 

Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich, — Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegl.— 
Łuskacze (Schnilmaschinen) Puhlmanna. — Mopaczk do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokićj orki L. Z. 


Przez ©. k. aństr. namiestnictwo wedle rozporzą- 
dzenia z d. 5 Maja 1874 r. 1. 10484 koncesyonowane 


pujące młockarnie parowe. Działalność na dzień 70 do 120 korey zboża; sprzedano 
przeszło 600 sztuk. — Worssama & Comp. w Lońdynie przenośne i stałe tartaki. — 

i Horskięgo. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — 

Maszynki: do czyszczenia butelek itd. itd, 


WIAGAZWNY: 1) przy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskiój (oraz 2 odle- 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawnićj Mackcan). 
Plany, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — Kredyt za umową. (1269-3-30). 


(w Wiedniu 1. Herrngasse Nr: 19 Thür 24) 
uprawnione jest do pośredniczenia, w sprzedaży i 
kupnach nieruchomych dóbr wszelkiego rodzaju, 
do ndziełania pożyczek na takowe, do zabezpieczań 
wszelkiego rodzaju, do sprzedaży, które mają zwią- 
zek z gospodarstwem rolniczem 1 leśnem, wchodzą- 
cych w ten zakres. płodów, wyrobów, fadrykatów, 
zwierząt, drzew i t. p. wreszcie do pośredniczenia 
słuśby w zawodzie rolniczym i leśniczym.  Podpi- 
sany właściciel tegoż biura poleca s19 usilnie ła- 


( 


- maA ; ZY. Rozsyłka tylko we faszkach szkl h. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. otrzymać moż 
skawój pamięci Szanownój Publiczności | uprasza przewozu "m GAJ darmo Sj właściciela SR e 5 (604-11-18) 
o zaszczycenić go swemi interesami. — (13 :8-3-4) - Za 40 talar G essin w Berlinie, Französische- Strasse. 28 | 
Mikołaj Wang, parowcam1. z Wa w Szezecinie, Grine Schanze la. Henryka Niattoniego w Karlsbad (w Czechach). 
były austr. inspektor c. k. ogół. austr. > t 
zakładu kredytowego ziemskiego. (1245-4- 
Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. - Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińska, 


Siewniki szerokorzutne, grabie konne z zębami stalowemi i wszelkie inne machiny go- 


